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oświadczył generalissimus Stalin 


w wywiadzie udzielonym przedstawicielowi tygodnika „Sunday Times“ --- p. Aleksandrowi Werth'owi 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
ogłasza oświadczenie jakie złożył ge- 
neralissimus Stalin w odpowiedzi na 
pytania moskiewskiego koresponden- 
ta fygodnika „Sunday Times" Aleksaa- 
dra Wertha, skierowane do Stalina w 
dniu 17 września rb. 

„Czy sądzi pan że 


Pytanie 1 istnieje rzeczywiście 


niebezpieczeństwo „nowej wojny”, o 
którym mówi się obecnie tak wiele w 
nieodpowiedzialny sposób na świe- 
cie? Jakie kroki należy przedsięwziąć 
dla zapobieżenia wojny, jeśli takie 
'niebezpieczeństwo istnieje? 


DdpoWIEŹ: rsżwaco a 


a ISTNIAŁO RZECZY- 
WIŚCIE NIEBEZPIECZEŃSTWO .„NO- 
WEJ WOJNY”. Wrzawa wokół „no- 
wej wojny” jest teraz dzićłem głównie 
wojskowo-politycznych agentów wy- 
wiadu, którzy znajdują poparcie nie- 
licznych urzędników cywilnych, Plot- 
ki te są im potrzebne jedynie po to 
ażeby: 

a) straszyć pewnych naiwnych po- 
lityków spośród swych oponentów 
widmem wojny i w ten sposób dopo- 
magać swym rządom do wymuszenia 
od tych oponentów jak największych 
ustępstw, 

b) przeszkodzić na pewien czas re- 
dukcji budżetów wojskowych w 
swych krajach, 

c) zahamować demobilizację wojsk 
iw ten sposób zapobiec szybkiemu 
wzrostowi bezrobocia w swych kra- 
jach. NALEŻY JEDNAK ŚCIŚLE ODRÓŻ- 
NIĆ OBECNĄ WRZAWĘ WOKÓŁ „NO- 
WEJ WOJNY OD RZECZYWISTEGO 
NIEBEZPIECZEŃSTWA „NOWEJ WOJ- 
NY”, KTÓRE OBECNIE NIE ISTNIEJE. 


Pytanie 2 se igi 


czy Wielka Brytania 

i Stany Zjednoczone świadomie dążą 
do  „kapiłalistycznego okrążenia” 
Związku Radzieckiego? 


0d - dź: „NIE MYŚLĘ, AŻE- 
DOWIE 2: BY SFERY RZĄDZĄ- 
CE WIELKIEJ BRYTANII I STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH AMERYKI PÓŁNOC- 
NEJ MOGŁY ZREALIZOWAĆ „KAPITA- 
LISTYCZNE OKRĄŻENIE” IĄZKU 
RADZIECKIEGO, NAWET, GDYBY TE- 


GO PRAGNĘŁY, CZEGO ZRESZTĄ NIE 
MOGĘ TWIERDZIĆ!" 


Pytanie 3 „Czy — jeśli użyje- 


my słów, jakie wypo- 
wiedział pan Wallace w swej ostat- 
niej mowie — Anglia, Europa Zachod- 
nia i Stany Zjednoczone mogą być 
pewne, że polityka radziecka w Niem- 
czech nie przekształci się w narzędzie 
ambicji rosyjskich, skierowanych 
przeciwko Europie Zachodniej? 


(ADOoWIEdŹ: rzystanie: nioi. 


przez Związek Radziecki przeciwko 
Europie Zachodniej i Stanom Zjedno- 
czonym Ameryki Północnej jest wy- 


Eluczone. Uważam to za wykluczone 


| nie tylko dlatego, że Związek Radziec- 
ki związany jest z Wielką Brytanią i 
Francją traktatem wzajemnej pomocy 
przeciwko agresji niemieckiej oraz ze 
Stunami Zjednoczonymi decyzjami 
konferencji poczdamskiej 3 wielkich 
mocarstw, lecz również dlatego, że 
polityka wykorzystania Niemiec prze- 
ciwko Europie Zachodniej i Stanom 
Zjednoczonym Ameryki Północnej o- 
znaczałaby, ze strony Związku Ra 
dzieckiego sprzeniewierzenie się jego 
podstawowym interesom narodowym, 
a krótko mówiąc, POLITYKA ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO WOBEC PROBLEMU 
NIEMIECKIEGO SPROWADZĄ SIĘ DO 
DEMILITARYZACJI I DEMOKRATYZA- 
CJI NIEMIEC, 

. SĄDZĘ, ŻE DEMILITARYZACJA I 
DEMOKRATYZACJA |, NIEMIEC TWO- 
RZĄ JEDNĄ Z NAJBARDZIEJ. DONIO- 
SŁYCH GWARANCJI USTANOWIENIA 
STAŁEGO I TRWAŁEGO POKOJU!" 


Pyt nie 4 „7 5 pdńskie 


zdanie odnośnie o- 
skarżeń, jakoby polityka partii komu- 
nistycznych w Europie zachodniej by- 
ła „dyktowana przez Moskwę”? 


‘až. „UWAŻAM TO O- 
Odpowiedź : SKARŻENIE ZA NIE- 
DORZECZNOŚĆ, WYPOŻYCZONĄ ZE 


ZBANKRUTOWANEGO ARSENAŁU 
HITLERA I GOEBBELSA”. 


Pytanie B „Czy wierzy Pan w 


możliwość przyjaznej 
i trwałej współpracy pomiędzy Związ- 
kiem Radzieckim a demokracjami za- 
chodnimi pomimo istnienia rozbieżno- 


LITETITETTTTTTTTETTETTETT (LLLTTTTTEETETETTITYT 


ści ideologicznych oraz w „pokojowe | 
współzawodnictwo” między obydwo- 


„NIE SĄDZĘ, BY 
"BOMBA ATOMOWA 


Odpowiedź: 


ma systemami, o których wspomniał | BYŁA TAK POWAŻNĄ SIŁĄ, ZA JAKĄ 


w swej mowie Wallace?" 


Odpowiedź: wię, 77 
Pytanie 6 


„O ile mi wiado- 

mo, podczas pobyłu 
w tym kraju delegacji Partii Pracy wy- 
razit Pan pewność, że możliwe sq przy- 
jazne stosunki między Związkiem Ra- 
dzieckim a Wielką Brytanią. Co mo- 
głoby się przyczynić do ustalenia tych 
stosunków, których tak oczywiście 
pragną szerokie masy narodu angiel- 


skiego?" 
„Jestem rzeczywiś- 
Odpowiedź: cie -—rzękonany, że 


przyjazne stosunki między Związkiem 
Radzieckim a Wielką Brytanią sq 
możliwe, Do ustałeniqą takich stosun- 
ków  przyczyniłoby się. poważnie 
wzmocnienie więzów politycznych, 
handlowych i kulturalnych: pomiędzy 
tymi krajami”. 


Pytanie. 1 


wycofania wszystkich 


NIEKTÓRZY POLITYCY SKŁONNI SĄ 
JĄ UWAŻAĆ. BOMBY ATOMOWE MA- 
JA ZASTRASZYĆ LUDZI O SŁABYCH 
NERWACH, ALE NIE MOGĄ ONE ROZ- 
STRZYGNĄĆ LOSÓW WOJNY, JAKO 
ŻE NIE WYSTARCZAJĄ ONE W ŻADEN 
SPOSÓB DO OSIĄGNIĘCIA CELU. 
Oczywiście, posiadanie tajemnicy 
bomby atomowej, jako monopolu, 
stwarza groźbę, ale przeciwko temu 
istnieją conajmniej dwa środki: 

1) MONOPOLITYCZNE POSIADANIE 
BOMBY ATOMOWEJ NIE MOŻE TRWAĆ 
DŁUGO. 

2) UŻYWANIE BOMBY ATOMOWEJ 
BĘDZIE ZAKAZANE”, 


Pytanie 9 zem 


że wraz z dalszym 
rozwojem Związku Radzieckiego w 
kierunku komunizmu zmniejsza się, 
jeśli chodzi o Związek Radziecki, mož- 
liwość pokojowej współpracy z po- 


„Czy sądzi Pan, że zostałym światem?” 


Czy „Komunizm w jednym kraju" 


wojsk amerykańskich z Chin posiada: jest możliwy? 


żywotne znaczenie dla przyszłego po- 
koju?" 


Odpowiedź: "777" 
Pytanie 8 2s Faxryczny mo. 


NOPOL USA NA BOMBĘ ATOMOWĄ 
STANOWI JEDNĄ Z GŁÓWNYCH 
GRÓŻB DLA POKOJU?" 


(dpoWIEdŹ : możerwos toro. 


JOWEJ WSPÓŁPRACY NIE TYLKO 


„CZY SĄDZI PAŃ, |WCALE SIĘ NIE ZMNIEJSZĄ, LECZ 


aean NAWET WZROSNĄĆ. „Komu- 
| nizm w jednym kraju” jest stanowczo 
możliwy, szczególnie w takim kraju, 
jak Zwiazek Radziecki, 
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PROTEST PRZECIW „POKOJOWEJ OKUPACJI” 


wniosły na Radę Bzpiaczeństwa Ghiny, Egipt, Irak, Indonezja, Islandia, 


Ameryka Łacińska i 


wszystkie Narody Zjednoczne oandik podstawie 


Nowy Jork (PAP). Na poniedział- 
kowym posiedzeniu Rady Bezpieczeń- 
stwa delegat radziecki Gromyko oświad 
czył, ġe protesty przeciwko obecności 
wojsk obcych wpłynęły z Chin, Egiptu, 
Iraku, Indonezji, Islandii, Ameryki Ła- 
cińskiej i Grecji. Gromyko motywował 
wniosek radziecki, który proponuje, by 


miły. Radę Bezpieczeństwa, ile wojsk 
utrzymują poza granicami swego kraju. 
Sprzeciwiając się wniesieniu tej propo- | 


Grecja 


jakiego artykulu karty ONZ 
został on siormużowany. 

Gromyko stwierdziź, że wniosek do- 
tyczy sytuacji, która może doprowadzić 


zycji na porządek dzienny delegat bry- | do tarć międzynarodowych i został zło 


tyjski sir Alexander Cadogan wezwał 
delegata radzieckiego, by wyjaśmił, do 
czego zmierza jego wniosek, oraz na 
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Zebranie Rad 


Zakładowych 


Przemysłu Włókienniczego 


które nie odbyło się wczoraj ze wzglę du na nieobecność członków OKZZ za- 


jętych na posiedzeniach komisji K.R. N. odbędzie się DZISIAJ o godzinie 
14-ej w sali C. R. D. K. ul. Piotrkowska 243. 


NORBOBOWOBONWNOMOROBONWOWONWNOROWOM. HONOROBONONONONONOWONONMOWOWOWOM 


Dziś w numerze dalszy ciąg powieści M. Mitchell 


|„Przeminęło z wiatrem” 


żony na podstawie art. 34. 

Delegat polski Oskar Lange zazna- 
czył, że ten sam fakt, i sprawa oparła 
się o Radę Bezpiecze hstwa, wystarcza 
do wniesienia jej na porządek dzienny. 
Wyszczególniając kraje, z których na- 
deszły. skargi w sprawie obecności 
wojsk obcych, Gromyko przypomniał, 
że w Moskwie w roku 1945 amerykański 
minister spraw zagranicznych Byrnes 
zapewnił, iż wojska amerykańskie z0- 
staną wycofane z Chin natychmiast pó 
kapitulacji Japonii. Tymczasem wojska 
amerykańskie pozostają nadal w Chi- 

nach i udzielaja pomocy jednej z 
dwóch grup, walczących o władzę. Po- 
mimo zakończenia wojny, w Panamie, 
Brazylii i innych „państwach Ameryki 
Eacińskiej wciąż jeszcze znajdują się 
obce wojska i bazy wojskowe. Nie mo- 
Źna się dziwić że wzbudza to niepokój 


„ my tych krqjach. 
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rajemnica morderstwa Śikiorkawyjaśniona 


Zabili go WiN-owcy, ko szkodził Mikołajczykowi w P.S$.1. 
Urzędniczka obcej placówki dyplomatycznej zamieszana w sprawie 


Qświadczenie ministra Bezpieczeństwa Publicznego tows kadkiewicza 


JAK PODAWALIŚMY JUZ WCZO- 
RAJ, NA POSIEDZENIU KRAJO- 
WEJ RADY NARODOWEJ W ODPO. 
WIEDZI NA INTERPELACJE PO- 
SELSKIE MINISTER BEZPIECZEŃ. 
STWA PUBLICZNEGO TOW. STANI- 
SŁAW RADKIEWICZ ODSŁONIŁ PO- 
NURA TAJEMNICE MORDU, DOKO- 
NANEGO NA SEKRETARZU NKW 
PSL — BOLESŁAWIE ŚCIBIORKU. 
SPRAWCAMI OKAZALI SIĘ SKRY- 
TOBÓJCY Z WIN-u, KTÓRZY ZABI- 
LI ŚCIBIORKA, GDYZ PRZESZKA- 
DZAŁ MIROLAJCZYKOWI W PSL. 
SPRAWCÓW UJETO. WKRÓTCE 
STANĄ ONI PRZED SADEM. TYM 
SAMYM OSZCZERCZE INSYNUA- 
CJE, RZUCANE PRZEZ PSL NA 
WŁADZE BEZPIECZEŃSTWA, ZO- 
STAŁY PRZYGWOŻDZONE. 

OŚWIADCZENIE TOW. RADKIE- 
WICZA BRZMI JAK NASTĘPUJE: 


Dnia 5 grudnia ub. roku zamordo- 
wany został w Łodzi we własnym mie- 
szkaniu Sekretarz Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego PSL, Sekretarz „Wici“, 
Poseł do Krajowej Rady Narodowej — 
śp. Bolesław Ścibiorek. Zbrodnia ta po- 
ruszyła wówczas cały kraj. Wszystkie 
organizacje demokratyczne napiętno- 
wały sprawców ohydnego mordu jako 
wrogów Demokracji, jako wrogów ludu 
polskiego. . 

Doceniając polityczny charakter mor- 
du oświadezyłem wówczas, że sprawców 
morderstwa należy szukać w reakcyj:- 
nym podziemiu, ponieważ tego rodzaju 
prowokacje są dokonywane celem sia- 
nia zamętu w obozie demokratycznym. 

Polskie Stronnictwo Ludowe zajęto 
wówczas odmienne stanowisko i popro- 
wadziło w całym kraju intensywną 
kampanię imputowania władzom Bez- 
pieczeństwa udziału w morderstwach 
działaczy PSL albo wręcz dokonywania 
takich morderstw. 

Uruchomiony został szeroki aparat 
propagandy szeptanej, preparowano w 
tym duchu interpelacje, w partyjnych 
komunikatach wciąz wracano do oskar- 
żenia władz Bezpieczeństwa o dokona- 
nie mordu na osobie Ścibiorka. 

Należy podkreślić, że WiN-owskie 
podziemie reakcyjne równolegle rozwi- 
nężo identyczną kampanię. 

Echa tej akcji rozlegty się nawet w 
parlamencie angielskim, w którym mi- 
nister Bevin ziożył oświadczenie nie- 
dwuznacznie obciążające władze Bez- 
pieczeństwa odpowiedzialnością za mord 
na osobie Ścibiorka. W suknrs kampa- 
nii PSL przyszedł również minister a- 
merykański p. Byrnes, który w lutym 
br. oświadczył, że: 

„ostatnie raporty wskaznją na to, że 
w Polsce dokonano szeregu morderstw, 
których ofiarą padali również wybitni 
członkowie partii politycznych... jest po- 
żałowania godne, że polskie władze 
Bezpieczeństwa wydają się być w to 
zamieszane". 

„ W sierpniu br. Polskie Stronnictwo 
Ludowe zgłosiło specjalna interpelację 
w sprawie morderstwa Bolesława Ści- 
biorka, w której autorzy całkiem nie- 
dwuznacznie poddają w wątpliwość do- 
bra wolę władz Bezpieczeństwa i stara- 
ja się wytworzyć opinie, jakoby wła. 
dzom Bezpieczeństwa nie zależało na 
wykryciu zbrodniarzy. 

W całej akcji PSL wokół zbrodni za- 
mordowania posła Ścibiorką uderza wy- 
raźna tendencja odwrócenia uwagi od 
środowiska reakcyjnego i próba skiero- 
wania podejrzeń w kierunku władz Bez- 
pieczeństwa. 

Dzisiaj mogę zakomunikować Wyso- 
kiej Izbie, że sprawcy haniebnego mor- 
du popełnionego na osobie posła Bole- 
stawa Ścibiorka zostali przez władze 
e raidio wykryci i ujęci (oklas- 

1). 
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Wśród aresztowanych znajdują się 
również bezpośredni wykonawcy a mia- 
nowicie: Płoński Wiesław i Panek Bo- 
lestaw. Wszyscy znajdują się w wiezie- 
niu i w najbliższych dniach staną przed 
sądem Rzeczypospolitej. Przed sądem 
stanie też urzędniczka jednej z placó- 
wek dyplomatycznych w Warszawie, 
również obciążona w tej sprawie. 

Nie przesądzając przebiegu rozpra- 
wy sądowej, mege już teraz stwierdzić, 
że mordercy wywodzą się z podziemia 
reakcyjnego, a mianowicie z jednej z 
grup dywersyjnych. WiN i dokonali 
zbrodni na rozkaz tej organizacji. 

Oto co zeznaje Wiesław Płoński — 
jeden z morderców: 

„Dzień czy dwa przed dokonaniem 
zabójstwa Ścibiorka przyszedł Grom do 


mnie, do mieszkania mojej żony i po- 
wiedziai, żebym zgtosił się na przedmie- 
ście Jeżowa, gdyż ma odbyć się spotką- 
nie z Komendantem. Udażtem się na 
spotkanie z Komendantem, gdzie rów- 
nież byli Lord i Panek Bolesław. 

Na spotkaniu tym Komendant pod- 
kreśli fakt, że Ścibiorek wstąpił do 
PSL-u i rozpoczął z Mikołajczykiem 
wspóipracę tylko w tym celu, żeby im 
szkodzić i prowadzić rozłam w PSL. 
Komendant powiedział, że nadszedł 
czas najwyższy, żeby skończyć ze ŃŚci- 
biorkiem, zastrzelić go, a samym udać 
się za granice“. 

Drugi wykonawca mordu Bolestaw 
Panek zeznaje: 

„Gdy weszliśmy do mieszkania posła 
Ścibiorka, zapytał on nas: „Panowie co 


ode mnie chcecie. Ja jestem teraz w 
PSL, jestem posłem do KRN“. Ja odpo- 
wiedziałem mn: „Wiemy, że jesteś w 
PSL, ale jesteś tam zdrajcą”. 

Oto tio, okoliczności i sprawcy mor 
du na pośle Ścibiorku. Wiemy już te- 
raz niezbicie, komu miała przystużyć się 
ta zbrodnia i kogo miała osłaniać. 

A tym w kraju i za granicą , którzy 
słuchają. swoich informatorów i za ich 
podszeptem skłonni są oskarżać nas, 
mogę oświadczyć, że nieraz jeszcze wy- 
padnie im znależć się w kiopotliwym 
położeniu. 4 

Oszczercza kampania wymierzona 
przeciwko obozowi demokratycznemu 
została przygwożdżona. Sad publiezny 
nad mordercami śp. Ścibiorka będzie 
również sądem nad tymi oszczercami 
(dtugotrważe oklaski). 
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Eden za porozumieniem z ZSRR 


„Chcemy współpracować ze Związkiem Radzieckim 


Londyn (PAP). 
ratuszu w Watford z okazji zebrania 
partii konserwatywnej, b. minister spr. 
zagranicznych Wielkiej Brytanii, Eden 


Przemawiając na; 


podczas pokoju -- tak jak podczas wojny“ 


zobrazowaęk obecną sytuację miedzyna- 
rodową, Ubolewał on z powodu kontro- 
wersji, jakie ująwniają się na konferen- 
cji pokojowej w Paryżu i stwierdził, że 


Żołnierz odmawia posłuchu Andersowi 


LONDYN (PAP). Korespondent PAP dono- 
si, że wśród żołnierzy polskich w Anglii po- 
głębia się coraz bardziej niechęć do zacią. 
gu do korpusu przysposobienia. Mimo silne- 
go nacisku ze strony dowództwa polskiego 
jedynie znikoma część wpisała się do kor- 
pusu. Są to głównie oficerowie żandarmerii, 
członkowie „Dwójki” itp. Wczoraj ogłosili 


Komunistyczna 


prołestuje przeciw 

HAGA (obsł. wł) Komitet Centralny Ko- 
munistycznej Partii Holandii zwrócił się do na- 
rodu z apelem, w`którym powiedziano m. in.: 
„Policja wojskowa ostrzeliwała grupę żołnierzy 
i cywilów, którzy korzystając ze swoich praw 
demokratycznych postanowili otwarcie wypowie- 


ukademicy polscy w Londynie protest prze- 
ciwko zmuszaniu ich do wpisania się do kor- 
pusu. Twierdzą oni, iż nacisk wywierany na 


żolnierzy ze strony dowództwa polskiego 1)" 


brytyjskiego, nie ma nic wspólnego z pomo- 
cą, jaką rzekomo armia brytyjska ma oka- 
zać żołnierzom polskim przez tworzenie kor- 
pusu przysposobienia. 


Partia Holandii 


wojnie w koloniach 


Idzieć się przeciwko wojnie kolonialnej, 

Rząd przemocą gwałci prawa demokratyczne 
zmuszając naszą młodzież do wyjazdu na front, 
do Surabali i Batawi, by walczyć o interesy ka- 
pitału kolonialnego, Rząd Beela, wyjetniając wolę 
reakcji, prowadzi kraj ku niebezp'eczeństwu”, 


Rozruchy w południowej Persji 


Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Teheranu, że rząd irański wysłał oddziały 
zmotoryzowane | czołgi oraz samoloty na od- 
siecz miasta Siraz, które zostało zaatakowane 


dług wiadomości, które nadeszły do Tehera- 
nu, powstańcy w liczbie kilkudziesięciu tysię- 
cy, którzy zaatakowali miasto, byli dobrze 
uzbrojeni w karabiny maszynowe i posiadali 


nie należy bagatelizować powagi trud- 
ności międzynarodowych, jakkolwiek 
nie ma bezpośredniego niebezpieczeń- 
stwa konfliktu. 

Następnie Eden przeszedł do omó- 
wienia stosunków ze Związkiem Ra- 
dzieckim. Przypomniał on, że narody, 
Związku Radzieckiego i Wielkiej Bry- 
tanii byży już w przeszłości połaczone w 
dobie wielkich zatargów, następnie jed- 
nak oddalały się od siebie ku nieszczę: 
ściu ludzkości. s 
Nie chcemy — mówił Eden — by 
powtórzyło się to znowu, nie dając ni- 
komu korzy 


Jestem pewien, że olbrzymia wiek- 
szość narodu brytyjskiego pragnęła i 
wciąż jeszcze pragnie utrzymywać jak 
najbardziej przyjazne stosunki ze Zwiąe 
zkiem Radzieckim. Nigdy nie zapom- 
nimy chlubnego udziału ZSRR w wy- 
walczeniu wspólnego zwycięstwa. . 


Cheemy współpracować ze Związe 
kiem Radzieckim, jak i z innymi soju- 
sżnikami podczas pokojn, tak, jak to 
było podczas wojny. 

Koniecznym jest nowy duch, konie: 
czne są nowe metody. Rzeczą rządu jest 
wybranie metod, ale cel jest jasny: Jest 
to prawo i obowiązek eałego świata do- 
magania się od rządów, by znowu przy- 
stąpił do tego problemu, Potrzebuje te- 
go ludzkość, Po zaleceniu „bardziej 
konkretnego zbliżenia między krajami 
Europy Zachodniej* Eden zakończył za- 
pewnieniem, że naród angielski gorąco 
pragnie współpracy z innymi narodami, 
domagając się poczynienia pozytyw- 
nych wysiżików dla rozproszenią podej- 


rzeń i ustalenia atmosfery zaufania 
przez powstańcze szczepy południowe. We- |nawet artyletię przeciwczołgową. wśród „Wielkiej Czwórki”, 
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Dowóilca NSZetu - gestapowi 


jk 


Marian Pijanowski stanie przed Sądem Specjalnym w Łodzi 


27-letni bogaty młynarz z Brzezin — Marian 
Pijanowski — postanowił zająć się „polityka“ 
Zgłasza akces do NSZetu — gdzie otrzymuje 
pseudonim „Amilkar* i stanowisko komendanta 
odcinka Brzeziny — Zgierz, w szczególności zaś 
obejmuje dowództwo kompanii Nr, IV — „Bo- 
lesław*, 

Pijanowski podlega bezpośrednio dowódcy 
w Koluszkach „Korabiowi*, od którego otrzy- 
muje rozkazy i pouczenia, 

W dniu 23 marca 1943 roku Pijanowski 
wchodzi w kontakt z Gestapo, celem „wydatniej- 
szej" pracy dla NSZetu — podpisuje zobowiąza- 
nie „wiernego wypełniania służby na rzecz pań- 
stwa niemieckiego” i rozpoczyna bardzo „owoc- 
ną“ działalność. 

Leży przed naml gruba „teczka służbowa” 
Pijanowskiego z Gestapo. Czytamy meldunek za 
meldunkiem i wierzyć się poprostu nie chce, żeby 
mógł się znaleźć w Polsce podobny stwór, który 
za 20 marek napiwku, za flaszkę spirytusu, za 
dziesięć niemieckich papierosów mógł sprzedawać 
setki swych nieszczęśliwych braci. 

Gestapo zrozumiało, że doniesienia Pljanow- 
skłego nie są wytworem wyobraźni i rozpoczęło 
odpowiednią akcję. Pijanowski otrzymał bardzo 


pz zlecenia. — wyśledzenia.za wszel- | blem“ 


ką cenę miejsca pobytu skoczków spadochrono- 
wych, którzy lądowali na terenie powłatu brze- 
zińskiego. 

Rusza więc w teren, zwołuje zebrania ludzi, 
których uważał za komunistów. Zbliża się do 
wszelkich możliwych ludzi i co dnia sypie do 
Gestapo meldunek za meldunkiem. Może wśród 
masy aresztowanych wyłapie się łych, którzy 
chcą walczyć ze sprzymierzonym z NSZetowcami 
państwem niemieckim? 


lle osób zaaresztowano na fapankach, orga- 
nizowanych przez tego potwora sprawdzić nie 
można, Spośród swego najbliższego otoczenia 
— wydaje „komunistów':: — Sonnernberga, Mar- 
ciniaka, Białka, Wojciechowskiego, Koplina, Wój 
cika, Stanisławę Malinowską, Sikorę, Matusiaka, 
Jana i Zygmunta Bończewskich i' Władysława Ży 
znowskiego, tudzież skoczków o nieznanych naz- 
wiskach, szmuglerów, przenoszących towary- do 
G. G. Sypie ukrywających się w okolicy Ży- 
dów i tych, którzy dali im schronienie — a wszy- 
stko to za 10 papierosów, za 20 marek „trynk- 
(acida lub za butelkę wódki, l 


4 W. międzyczasie odbywa 


narady z „Kora- | 


szefem NSZetu na powiat brzeziński, kłð- 
ry podlegał bezpośrednio „wodzowi brygady 
świętokrzyskiej Bohunowi. Komuniści“ chcą 
zwycięstwa nad Niemcami — do tego nie można 
dopuścić za żadną cenę — cała nadzieja NSZetu 
w zwycięstwe Hitlera, 

Marian Pijanowski, konfident Gestapo Nr. 
„08” składa donos za donosem. On sam, jego 
koledzy z NSZetu, cała ta szajka wyzuta z naj- 
prymitywniejszych uczuć ludzkich — stanowią 
niestarty dokument hańby dla ludzi, którzy miast 
walczyć z katami polskiego narodu — poszli na 
służbę do, Niemców. 

Proces Pijanowskiego to nie tylko proces 
niemieckiego szpiega, to nie tylko proces judasza, 
sprzedającego za wódkę własnych braci, walczą- 
cych z odwiecznym wrogiem! To będzie również 
proces ideologii zbrodniarzy z NSZ, tych zbrod- 
niarzy, którzy szli ręka w rękę z Hitlerem, któ- 
rzy „sypali“ | „ligali* spadochroniarzy, kolporte- 
rów podziemnej prasy, żołnierzy ruchu oporu, 
ideowców poświęcających życie dla walki z od- 
wiecznym: germańsk'm wrogiem. 

Proces  Pijanowskiego rozpoczyna 
Sądzie Specjalnym w Łodzi — w piatek 
września rb, 


się w 
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W hitlerowskim czyśćcu 


(Korespondencja własna „Głosu Robotniczego) 


GŁOS ROBOTNICZY 


Berlin, we wrześniu. 
W jednym z.satyrycznych pism nie- 
mieckich znalaziem nie pozbawiony 
giębszego sensu rysunek, obraznjący 
sposób przeprowadzania „„denazyfika- 


cji“ w zachodni%1 strefach okupowa-| ty 


nych Niemiec: do kotła magicznej pral- 
ni z napisem „denazyfikator* biegnie 
z góry całe stado hitlerowskich wilków 
po to, by, hokus pokus! zamienić się u do- 
łu w szereg niewinnych baranków, stą- 
pających w nabożźnym skupieniu z bia- 
tymi liliami w łapkach, Całemu temu 
prz 
wyżyn ambony „demokratyczni" führe- 


rzy narodu niemieckiego, Schumacher 
i Kaiser, a bogobojna publiezka niemie- 
eka roni rzewne łzy, patrząc na pochód 


edziwnemu misterium patronują z 


bund“ płacił zaledwie 16 fenizów. 


znowu; 
miarą jego dziesięciofenigowego patrio- 
zmu. 


Oskarżenie, mimo starań, nie mogło 


się oprzeć na zeznaniach świadków; ku- 
piec natomiast miał ich zdecydowanie 
za sobą — takich samych jak on klein- 
biirzgerów i PG, 


Po półgodzinnej naradzie sąd posta- 


nowił: „zdenazyfikować” i nowy bara: 
oczekiwany przed 
gmachem przez gromadę volkszenossen, 


nek opuścił progi, 


z którymi razem udał się na piwo, ku 
pokrzepieniu ducha i sere. 


to miało być 


munduru SS. Zawód? Handlarz żela- 
zem. 

Byliście członkiem partii hitlerow- 
skiej? 

— Tak. byłem.. — odpowiada z ocią» 
ganiem się oskarżony i dodaje zaraz — 
inaczej nie mogłem postąpić! 

— Dlaczego? — bada prokurator. — 
Czy zgrożono wam gestapo, czy może 
chciano was osadzić w KZ? 

— W KZ? Nie, skądże znowu! Ale 
w wypadku odmowy mógibym stracić 
swój sklep... Also... 

Publiczność na sali wzdycha z ulgą 
i aprobująco, 

Mógł stracić sklep. Patrzcie, jaki nie- 
borak, Nieoma| męczennik! Jakże mógł 


I nowy „niewinny“ z podniesioną du- 
mnie głową opuszcza w triumfie szary 
gmach czyśca, gdzie w ciągu dwóch g0- 
dzin (tyle wytrzymałem!) zapadty w 
trzech wypadkach trzy uniewinniające 
wyroki. 


I tak właśnie z bliska wyglada dziś 
„pralnia“ hitlerowskich grzechów. Tak, 
niestety, wygląda grunt, na którym pan 
minister spraw zagranicznych Byrnes 
chciałby już dziś wybudować nowy 
gmach niemieckiej potegi, którą kiero- 
wać mają „zdenazyfikowani* w ciągu 
30 minut hitlerowskie baranki. 

Skoro się zważy, że hitleryzm trwał 
w Niemczech aż lat dwanaście, a „oczy« 


szezenie“ załatwia się w ciaen nół go- 

dziny — ba przyznać, że tempo p. 

Byrnesa jest więcej niż amerykańskie. 
Jest — atomowe, 


w takich warunkach odmówić! Znowu 
prokurator jest bezradny, bo nie ma 
świadków oskarżenia, a za handlarzem 
żelaza stoją murem aż dwaj poprzedni 


skruszonych baranków, które tylko co 
opuściły tę straszliwą denazyfikacyjną 
„pralnię, działająca pod szyldem na- 
Btępujacej treści: „WIĘKSZA JEST 


MUSIAŁ WSTĄPIĆ DO PARTII 


Ponury, wysokiego wzrostu drab, któ- 
ry stanął z kolei przed sądem, wygląda 


Ą tak, jakby przed chwilą „wyszedł* z| Hausoblente z j kamienicy. Leopold Marschak. 
MARE E S ORTES PATEA l n AMA baaada o AA L as m a ry He ti = 1 sia ae" URBEJ SE Z an m Fedin? NZ a 
NIŻ Z DZIESIĘCIU NIEWINNIE 
SKAZANYCH"... 


Obrazek ten, który m. inn. wskazuje 
— w co obróciła się akeja „denazyfika- 
cyjna* w oczach samych Niemeów, po- 
budził mnie do zwiedzenia owegą czyś- 
ćcą, który pod nazwą „izby karnej“ ma 
oddzielać w narodzie niemieckim zdro- 
we (bardzo nieliczne) ziarna od hitle- 
rowskich pleW. i 


PEWNEGO RANKA W NEUKOELN 


Gmach był, jak wiele innych gma- 
chów berlińskich, szary i ponury; poza 
niewielkim napisem, nie nie świadczy 
o tym, że wewnątrz gmachu odbywa się 
„dziejowy proces“ odkażania Herren- 
rolku — według recepty ujętej w sześć- 
dziesięcin kilku paragrafach ustawy, 
a zezwalającej miłościwie i humanitar- 
mie wszystkim b. członkom NSDAP i 
NSKK, i BDM i NSV 4 wszelkim innym 
NS, którzy gorliwie pracowali nad stwo 
rzeniem „nowej Europy“, aby przyszli 
tn z ufnością w otoczeniu świadków i 
oczyścili swe brunatne dusze z partyj- 
nych grzechów. 


Rozpad w PSL pogłebia sie 


Organizacje w piotrkowskim przechodzą do 
PSL Nowe Wyzwolenie 


Fermenty w kołach PSLowskich nie] 
ustają. Jedna po drugiej odrywają się 

organizacje gminne powiatowe od 

Polskiego Stronnictwa Ludowego i 

zgłaszają akces do Polskiego Stron- 

nictwa Ludowego „Nowe Wyzwole- 

nie". 

Uczciwi chłopi — PSLowcy nie chcą 
brać na swoje sumienie odpowiedzial- 
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Interpelacje naszych Czytelników 


Dlaczego ul. Towarowa 


ności za politykę endeków i sanato- 
rów, którzy przebrali się teraz w 
PSLowskie skóry i wodzą rej w „Ga- 
zecie Ludowej” i Naczelnym Komitecie 
Wykonawczym PSL, 

Uczciwi chłopi nie chcą nadal bler- 
nie patrzyć jak dotychczasowi Ich 
przywódcy frymarczą krwią narodu 
polskiego i zaprzęgnięci do ryd- 


ULU LLLLLLLJ 


wanu Byrnesów 1 Churchilów, przys 
gotowują nowy rozbiór Polski, 

Niedawno chłopi PSLowcy z gminy 
Rozprza pow. piotrkowskiego uchwali- 
li następującą rezolucję, 

„My niżej podpisani mieszkańcy 
gminy Rozprza pow. piotrkowskiego 
byliśmy do niedawna czynnymi 
członkami, PSL do którego to stron= 
nictwa wciągnięto nas podstępem. 

Będąc w organizacji poznaliśmy 
się na kreciej robocie Mikołajczyka 
i postanowiliśmy zerwać z jego po- 
lityką. Dlatego też przystępujemy 


.Dzień dzisiejszy nie zapowiada się 
zbyt ciekawie: na wokandzie widnieją 
a erpe agat grzechy. „małych PG“, Cho- 


AŻ. ; 
Spółrzele, fak wyglad ają gentlemani 
w czarnych tužurkach, zabawiający się 


rozmowa W almi zanim wożny 
nie wywoła ich na galę. 


Rumiane, pełne twarze, nie zdradza: 


gaj ani przygnębienia, ani troski, a pa- 
pierosy, amerykańskie, które palą (dzie- 
sięć marek sztuka na „czarnym“ rynku) 
świadczą, że byłym hitlerowcom w „de- 
mokratycznej" Rzeszy nędza do oczu 
nie zagląda. 

Nie dziwnego. Panowie ci bowiem w 
większości reprezentują niemiecką „pry 
watna inicjatywę”, co to najwięcej się 
dorobiła podczas wojny, a i dziś — naj- 
lepiej się ma, ale i najgłośniej narzeka, 
Niemieckie drobnomieszczaństwo, co to 
gorliwie wrzeszczało.. „heil“, dekorowa:- 
ło okna i sklepy wizerunkami fiihrera, 
sprzedawało rabowane w całej Europie 
towary, najsumienniej wypełniało obo- 
wiązki partyjne, a dziś jest bardzo, ale 
to bardzo demokratyczne! 


PATRIOTYZM — ZA 10 FENIGÓW 

Wejdźmy na salę i spójrzmy ną sąd: 
tworzy go trzech Niemców i niemiecki 
prokurator, który choć i czyni niekiedy 
szczere (jak się zdawało) wysiłki, aby 
znależć wilka w jagnięcej skórze, cóż, 
gdy, niestety, jego wysiłki rozbijają się 
przeważnie o brak dowodów i zeznania 
świadków odwodowych. 

Ot i teraz: stoi przed sądem zażywny 
niemiecki Biirger, właściciel sklepu ko- 
lonialnego w tej dzielniey. Faktem jest, 
że do partii należał i temu zaprzeczyć 
nie może, natomiast z oburzeniem od- 
piera zarzut, jakoby handlował mie- 
niem pożydowskim, 

— (oś podobnego! — oburza się głoś- 
no i przedkłada ną dowód swej polity- 
cznej „moralności* długą listę podpi- 
sów, na której wszyscy lokatorzy kā- 
mieniey, gdzie mieszka, od parteru do 
czwartego piętra stwierdzają, że „nigdy 
nie agitował, że już raczej „był anty... » 
że „uprzejmy dla klienteli“ H że poty- 
dowskich rzeczy od niego nie kupowa- 
ji“. r 

To samo zresztą potwierdza, bardzo 
współczującym tonem, jeden jedyny ży- 
wy świadek, również sklepikarz, a wre- 
szcie oskarżony okazuje sądowi kwit, z 
którego wynika, że na „Luftschutze 


nie ma świażła? 


Od ulicy Kątnej na prawo znajduje się uli- 
ca Towarowa, która Jak do tej pory jest 
niestety nie oświetlona I rano czy też wile- 
czorem panują tam egipskie ciemności. Sto- 
Ją tam wprawdzie słupy służące do oświe- 
tlenia ale tylko stoją I są bezużyteczne bo 
przecież same słupy świecić nie będą. 

W porze letniej, pół biedy, ale już teraz 
sprawa ta wymaga natychmiastowego roz- 


patrzenia, bo w takich właśnie ciemnych za- 


kamarkach zdarzają się najczęściej wypadki. 
Czemu więc o ile ulica Kątna i inne oko- 
liczne posiadają światło, ul. Towarowa pozo- 
staje 1 to już drugi rok bez oświetlenia? Czyż 
mieszkańcy ulicy Towarowej są czymś gor- 
szym od mieszkańców innych ulic? Wierzę, 
że zarząd miejsk* elektrowni łódzkiej, dba- 
jąc o dobro mieszkańców m. Łodzi w najbiiż- 
szym czasie zajmie się tą sprawą. 

A. Kr. Towarowa 21, 


Uwaga na volkstileutschów 


Mowa p. Byrnesa, o której wciąż| akcję, która by przywołała bezczel- 


nię Niemców nie tylko na terenie Va- 


terlandu, napawając ich nadzieją przy- 


szłego odwetu. Z listów, otrzymywa- 
nych od naszych czytelników, wynika, 
że i nasi łódzcy „milusińscy”, czyli 
volksdeutsche, i to nawet spośród już 
„zrehabiliłtowanych”, zadarli gwałtow- 
nie nosy do góry i poczęli wobec Po- 
laków zachowywać się bardzo bez- 
czelnie, 

Należy przypuszczać, że oświadcze- 
nie min. Mołotowa oraz przemówienie 
prez, Bieruta na otwarciu sesji Krajo- 
wej Rady. Narodowej, ochłodzą nieco 
rozpalone nienawiścią do Polaków 
głowy volksdeutschowskie i wskażą 
wewnętrznym wrogom Polski, gdzie 
jest ich właściwe miejsce. 

Tym nie mniej stwierdzić musimy z 
naciskiem, choć bez zdziwienia, że 
niektórzy volksdeustche łódzcy, złu- 
dzeni sztuttgarcką iatamorgamną, po- 
czynają robić nader zuchwale, wprosł 
GROŻĄC POLAKOM nową wojną, 
zemstą | zniszczeniem, Jakie nastroje 
panują w domach volksdeutschow- 
skich i jakie tam są prowadzone roz- 
mowy, o tym świadczą akty, że na- 
wet dzieci volksdeutschów, bawiąc się 
z dziećmi polskimi, obrażają ich uczu- 
cia narodowe, rzucają rozmaite po- 
gróżki 1 t p. 

Niestety, nie wszyscy Polacy umioją 


l chog się zdobyć na odpowiednią re- ców: 


głośno w świecie, rozogniła wyobraź- | nych volksdeutschów do porządku. 


jak to zwykie u nas bywa, wchodzą 
tu w grę różne znajomości i koneksje 
z czasów okupacyjnych czy dawniej- 
szych oraz bardzo „NAIWNA WIARA 
W T. ZW. „DOBRYCH NIEMCÓW", 


Prowokacje antypolskie volks- 
deutschów, gdziokorwiek zdarzyły się 
czy zdarzą, muszą znaleźć należną 
odprawę, nie wolno nam bowiem po- 
zwolić, by przyduszony gad niemiecki 
znowu podnosił głowę i urągał nam 
bezwstydnie NA NASZEJ WŁASNEJ 
ZIEMI, Władze bezpieczeństwa, infor- 
mowane niezwłocznie o takich wy- 
padkach, znajdą niewątpliwie środki 
i sposoby, by uśmierzyć rozjuszoną 
butę volksdeutschowską, zaś tym, co 
nieuleczalnie roić będą o nowym Litz- 
mamnstadt'cie zapewnią bezpłatny po- 
byt na Sikawie lub za kratkami, 


Niezależnie od tego, uważamy, że 
konieczne jest na naszym tezenie ta- 
kie zaostrzenie rygorów sądowo-reha- 
bilitacyjnych, by przez sito dochodzeń 
nie mogły w żaden sposób przecisnąć 
się żywioły, które — tylko SYMULU- 
JĄC LOJALNOŚĆ wobec Narodu i Pań- 
stwa Polskiego, w rzeczywistości nie- 
cierpliwie wyczekują okazji, kiedy 
nam znowu mogliby skoczyć do gard- 
ła. Nie ma miejsca w Polsce na dy- 
wersję  volksdeutschowskich zdraj- 
« f B. D. 


do organizowania Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego Nowe Wyzwole- 
nie, gdyż doszliśmy do wniosku, że 
tylko w tej organizacji możemy wy- 
dajnie 1 owocnie pracować dla Rue 
chu Ludowego i Polski Demokraty* 
cznej przystępując do pracy w No- 
wym Wyzwoleniu potępiamy i sta- 
wiamy pod pręgierz antyludową po- 
litykę p. Mikołajczyka i jego wspól- 
ników, na co kładziemy swoje pod- 
pisy: Daczyński Henryk, Janik Wia- 
dysław, Sadziński Adam, Zdulski 
Michał, Grzejczak Wojciech, Krasoń 
Stanisław, Walkiewicz Stanisław, 
Gaborski Jan, Pietrzak Józef Wozi- 
gnoj Teofil". i 
Wystąpienie PSLowców w gminie 
Rozprza, uzewnętrznia poważne 
tarcia ideowe i organizacyjne w łonie 
organizacji PSL powiatu piotrkowskie« 
go, (1) 


Odpowiedzi Redakcji 


CZYTELNIK: Papierosy amerykańskie zo» 
zostały oddane do rozsprzedaży Spółdzielni 
„Społem” w cenie 160 za paczkę o zawarto- 
ści 20 sztuk. W Łodzi rozsprzedawane są hur- 
towo przez Centralę oddziału „Społem”, 
mieszcząca się przy ul. Naftowej 3. W sprze- 
daży detalicznej rozprowadzaja papierosy 
amerykańskie sklepy spółdzielcze PSS w ce- 
nie 160 zł. za pudełko. Wszystkie dostarczo- 
ne papierosy sq wysokogatunkowe. Wpływy 
z nich przekroczą sumę 5 miliardów złotych 
t przeznaczone są na zasilenie Funduszu 
Aprowizacyjnego. 


CZYTELNICZCE „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
Istniejące zarządzenia Ministerstwa Aprowi- 
zacji przewidują dodatkowe zaopalrzenie w 
karty mlećzne | dziecinne jedynie dla dzięci 
do lat 12. Dzieci starsze rodziców pracują 
cych, a więc i dzieci 16-letnie korzystają z 
kari kategori! IR I na podstawie tych kart 
zostają zaopatrzone w przydziały żywności. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że macie 
rację obywatelko, twierdząc, że i młodzieży 
starszej zwiększone przydziały bardzo by 
się przydały — na razie jednak ze względu 
na istniejące trudności aprowizacyjne pañ- 
stwo musi dbać w pierwszym rzędzie o Z70- 
spokojenie potrzeb dzieci mnisjszych, którym 
w okresie wzrostu koniecznym jest lutensyw= 
niejsze pdżywienie, 


GŁOS ROBOTNICZY 


ITW Y 


f końcowy akord harmonii 


Ostatni dzień Xl-ej sesji Krajowej Rady Narodowej 


Burzliwy był ten dzień ostatn” 
dzień obecnej sesji Krajowej Rady Na 
rodowej. - 

Na początku nie nie zarowiadażo 
purz, które rozegrały się już przed po- 
łudniem. SŚprawózdania komisji 1 za- 
twierdzenie dekretów — to były dotąd 
najspokojniejsze punkty obrad naszego 
tymczasowego parlamentu. I tym ra 
zem nie spodziewano się zatargów. ©: 
czekiwano sensacji raczej przy punkcie 
ósmym porvzężku dziennego: przy inter- 
pelącjach. Poza tym krążyży caży czas 
uporczywe pogfoski o szykowanym ja- 
koby przeż wicepremiera Mikeżajczyka 
„groźnym oświądczeniu. 

Pierwsze sprawozdania okazały się 
zgodne z przewidywaniami, By:y rze- 
czowe i nudne. Sala stuchała ich w nie» 
co sennym nastrojn, spowodowanym 
niewątpiiwie również i okolicznością, że 
posiedzenie rozpoczężo się już o godzinie 
dziewigtej rano, podczas gdy obrady 
dnia poprzedniego przeciągneży się do 
późnego wieczora. 

Nagle nastąpił pierwszy niespodzie- 
wany atak. Przedstawiciele PSL przed- 
iożyli wniosek o odrzucenie dekretu o 


Komisji Specjalnej do Walki ze Speku-; 


lacją i Nadużyciami, 
PÓL w obronie spekulantów, 
łapowników i sakotażystów 


Wszyscy w Polsce wiedzą, czym jest 
Komisja Specjalna, Wszyscy w Polsce 
wiedzą, że Komisja Specjalna przepro- 
wadziia szereg niezwykle pożytecznych 
dla najszerszych mas ludowych kon- 
kretnych akeji przeciwko spekulantom 
i ztodziejom grosza publicznego, że jest 
postrachem wszystkich tych, którzy usi- 
inja się wzbogacić kosztem całego na- 
rodi. 

Przypomnijmy tylko akcję Komisji 
Specjalnej przeciwko „fultońskiej" spe- 
kulacji chlebem po mowie Churchilla, 
jej akcje w kieranku obniżenia cen pie- 
czywa, ujawnienię przez Komisję wiel- 
kiej ałery spekulantów walutowych w 
Kodzi, ingerencję Komisji we wszyst- 
kich wypadkach, kiedy niedotestwo lub 
zaniedbanie narażają na szwank intere- 
sy gospodarcze państwa i narodu. 

Może najlepszym dewodem pożytecz- 
ności | popularności Komisji jest fakt, 
że dziś już gdziekolwiek coś jest nie w 
porządku, spoieczeństwo samorzutnie 
zwraca się do niej z prośbą o interwen- 
cję. 

Na trybunę dla walki z Komisją 
Specjalną klub PSL wystał osobistość 
wysoce przydatną do tej roli. P, pos. 
Sajdak po raz pierwszy nabył sżawę w 
Polsce, kiedy nawotywał jawnie do boj. 
kotu kontyngentów. P. pos. Sajdak, któ- 
ry sabotował wysiłek odbudowy w okre» 
sie najtrudniejszym dźwigania się od» 
rodzonej Rzeczypospolitej, stusznie zna» 
lązł się na mikołajczykowskim skrzyd» 
le PSL i nadawaź się znakomicie do wy» 
rażenia protestu przeciwko działaniu 
instytucji, walczacej ze spekulantami, 
ztedziejami mienia publicznego i inny» 
mi elementami, sabotnjącymi dzisiaj 
odbudowę kraju. Spotkał się jednak 
z gruntowną i słuszną odprawą. 

Prezes Naczelnej Izby Kontroli, pos. 
Grubecki, w obszernym przemówieniu 
zanalizował działalność Komisji Spec» 
jalnej i stwierdził jej niezbędność i ko» 
nieczność jej utrzymania. 

Tow. Sokorski przemawiająe w imie- 
niu Zwiazków Zawodowych, napietno» 
wał próby uratowania spekulantów, 
chcących ograhić chiopa z owoców je 
go ciężkiej pracy i wygłodzić pracującą 
ludność miast. . 

Tow. Zambrowski zamknął dyskusję 
przemówieniem, w którym -zwrócił 
szczególną uwagę ną to, że wniosek 
PSL ujawnia jego prawdziwe oblicze, 
jako koncentracji wszystkich sił wstecz- 
nych kraju, jako ugrupowania, dążące- 
go do przywrócenia w Polsce panowa* 
nia wielkicgo kapitału i obszarnictwa. 

Izba odrzuciła wniosek PSL. Przy- 
czyni się on niewatpliwie do wzrostu 
popularności stronnictwa p. Mikołajczy» 
ka wśród „synów wsi“ z ulicy Marszał- 


kowskiei w Warszawie i Piotrkowskiej! 4 Są bezpośredni sprawe 


w Łodzi, zajmujących się w pocie czoła 
transakcjami, 
rysdykcję Komisji. 


podpadającymi pod jn- 
Inna rzecz jednak, 


co o nim powie świat pracy wsi i miast. 
Drugie poważne starcie odbyło się 
dokoła dekretn o kontroli prasy. 


Ołówek cenzora, czy pepesza bandyty 


Tutaj peeselowcy mieli wygodniej- 
szą pozycję do ataku. Bo przecież — 
wydaje się — wolność prasy jest nieod- 
łączną cecha ustroju demokratycznego. 
Tym tprzekonywująacym argumentem 
nie omieszkała operować mówczyni 
PSL, rezolutna brunetka, p. Chorążyna. 
Dla wzmoenienia swego ataku postu- 
żyła się powyrywanymi z calości zda- 
niami skonfiskowanych artykułów i ze- 
szła z trybuny niemal pewna wygranej. 

Debata zdemaskowała bez reszty pe- 
eselowską „walkę o wolność sitowa”. 
Tow. Ochab zdemaskował obłudę tych, 
którzy. pod hastem „obrony wolności 
prasy“ usituja przeszmuglować swe na» 
wożywanie do zaostrzenia walk wew- 
nętrznych w krajn i ułatwić obcym si 


FSL krani krabi 


Rozpoczęty się odpowiedzi na inter- 
pelacje. Na trybunę wstąpił przedsta- 
wiciel Ministerstwa Bezpieczetstwa, dy- 
rektor departamentu, zdaje się. nazwis- 
kiem Chmielewski. Nie wysoki ezto- 
wiek w ciemnym garniturze, mówiący 
spokojnie, z rzadka tylko podnoszący 
głos. Ale to CO czytał — choć czytał 
monotonnie, choć było to napisane su- 
chym, urzędowym stylem — było oskar- 
żeniem silniejszym od wszystkich, któ- 
re w ciągu tej sesji zostały wygłoszone 
na sali „Romy“. 

Majątek „Murzynek“ hrabiów Dab- 
skich. QChiopi rozpareelowali go samo- 
wolnie. Odpowiednie władze później za- 
twierdziły ten akt. Ale Polskie Stron- 
niectwo Ludowe — z nazwy LUDOWE, 
nie hrabiowskie! — ma to tym ehtopom 
za zbrodnię nie do podarowania. Pol- 
skle Stronnictwo Ludowe gniewa się na 
Urząd Bezpieczeństwa, że gdy pe TOZ» 
parcelowaniu folwarku jego funkejona- 
rlusze przybyli na miejsce i zbadali ca- 
łą sprawę, nie widzieli powodu do inter. 
wencji, Polskie Stronnictwo Ludowe 
chciałoby, by Bezpieczeństwo bronito 
hrabiów przeciwko chłopom, jak za da- 
wnych dobrych czasów pana-kierniko- 
wych rządów w granatowej policji. 
Twierdzą poinformowani, że p. hrabia 
Dąbski jest bliskim przyjacielem p. wi- 
cepremiera Mikożajczyka. To możeby 
tłumaczyło tę zdumiewającą interpela- 
cję. 

Druga sprawa. Wąwolnica, o której 
tyle mówiło się w szeptanej propagan» 
dzie podziemia, PSL-u, w prasie anglo- 
saskiej za granica. Bandyckie gniazdo, 
w którym z rąk WiN»owskich skryto- 
bójeców padł szereg funkcjonariuszy 
państwowych i osób cywilnych, Patrol 
Bezpieczeństwa zostaje ostrzelany przez 
bandytów. Cóż dziwnego, że odpowiada 
strzałami na strzały? 

W toku walki zaczynają płonąć za» 


łom mieszanie się w sprawy wewnętrz- 
ne Rzeczypospolitej. 

Ale niewątpliwie punktem knimina- 
cyjnym debaty było przemówienie tow. 
POLEWKI, który w głęboko odezutych 
wywodach da; odpowiedź postance Cho- 
rążynie i sekundującemu jej pos*owi 
Załęskiemu. Mówił — jako pisarz — 
6 odpowiedzialności stowa za to, co sto- 
wo to wywołuje, za jego skutki w ludz- 
kich duszach, za zbrodnie I przestep- 
stwa, do których popycha. „Wolę czer- 
wone linie, które kreśli na papierze ołó- 
wek cenzora od czerwonych kałuż krwi, 
które pozostawia po sobie zbrodnia re- 
akcyjnego terrorysty“ — stwierdził m. 
inn. tow. Polewka. 

Dekret o kontroli prasy został uch- 
walony. 


ów i zkrotniarzy 


grody, Wśród pożaru z hukiem eksplo- 
duia składy z amunicją. To peeselow= 
skie niewiniątka chowaty „argumenty“ 
do przysz'ej kampanii wyborczej. Straż 
pożarna odmąwia ratowania płonącego 
osiedla. Bezpieczeństwo po przegnaniu 
bandytów, samo gasi pożar. Ale w 
WiN-owskiej kniei pada rozkaz: obeią- 
żyć winą Bezpieczeństwo! Daje taki 
rozkaz sam „Zagon', daje go jego pod- 
komendny „Barłoga*. Instrukcję „Za- 
gona“ i „Barłogi wykonuje PSL — le- 
galna ponoć demokratyczna partia... 
Brak else nie pozwala na omó- 
wienie pozęstałych odpowiedzi na pee- 
selowskie interpelację, Powrócimy jesz- 
cze do tej sprawy. Ale schemat jest 
wszędzie ten sam. „Biedna ofiara“ bro- 
niona przez PSL okazuje się bandytą, 
uczestnikiem aktów  skrytobójczych, 


handlarzem bronią, słowem „niebezpie- | £* 


cznym przestępcą, Ra fosołciej z legity= 
macją L w kieszeni, 

W swej odpowiedzi na ataki peese- 
lowskie na omisję Specjalną tow. 
Zambrowski wskazał, że PSL to jedyne 
stronnictwo broniące swych czżonków, 
złapanych na gorącym uczynku speku- 
lacji lub okradania Skarbu Państwa. 
Z odpowiedzi na te interpelacje wynika 
jasno i niedwnznacznie, że to samo moż- 
na powiedzieć i o bandytach czy terro- 
rystach, należących do PSL. Może z je- 
dnym uzupeźnienieni — że tutaj PSL dlą 
podjęcia się obrony nie żąda nawet o- 
piacenia legitymacji. Broni jednakowo 
wszystkich, uprawiajacych z pepeszą 
i rewolwerem w ręku to, co poseł Bań- 
czyk nazwał elegancko „samoobroną* — 
przed Polską Ludową. 

ciszy sincha sala równomiernie 
brzmiscego głosu referenta, I dopiero 
gdy cziowiek na trybnnie składą do te» 
czki swój plik dokumentów, wybucha 
długotrwatymi okrzykami i oklaska- 
mi, 


Mordercy Scibiorka zdemaskowani 


> Prezydent udziela głosu Ministrowi 

Bezpieczeństwa. 
Tow. Radkiewicz mówi o sprawie za- 
bójstwa ob. Ścibiorka, | 
Wiadomo, że ob, Ścibiorek należał do 

tych ludowców, którzy jeszcze w okre 
sie Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego stanęli do współpracy w 
ramach obozu demokracji polskiej. Ob. 
Ścibiorek po powrocie do kraju p. Miko- 
łajezyka uległ jego wpływowi. Ale już 
krótki okres współpracy pózwolił mu 
poznać, dokąd w rzeczywistości prowa» 
dzi p. wicepremier swe stronnietwo, 

Dwa dni po fatalnym 5 grudniu miał 
odbyt się wojewódzki zjazd PSL. Na 
zjeżdzie tym śp. Ścibiorek miał wysta» 
pić z jawną opozycją przeciwko p. Mi- 
kołajezykowi. Jego stanowisko jako 
sekretarza Zarządu Głównego „Wici“ — 
obok sprawowanego przezeń urzędu 
sekretarza NKW czyniło zeń niebezpie- 
cznego przeciwnika wewnatrz stronnie= 
twa. Wtedy właśnie padty skrytobój- 
cze strzały, || odu aka 


zas igo = 
y czyni Wie, 


my, kto był ich kierownikiem — jakiś 
organizator WiNsu. Wiemy, że zamie- 
szaną w to jest i zagranica, Ale staje 
pytanie: dlaczego WiN-owi i zagranicz- 
nej agenturze potrzebna była śmierć 
człowieka, ETE TTET akcję opozy» 
cyjną w szeregach PSL? 

Istnieje łacińskie przystowie, mądrość 
starorzymskich sędziów. Brzmi ono: 
„is fecit, eni prodest“, „Ten nczynił 
dla kogo to było pożyteczne”. Dla kogo 
w tej konkretnej Sytuacji była pożyte- 
czna śmierć Ścibiorka? 

To pytanie nurtowało wszystkich 
słuchających krótkiego sprawozdania 


tow. Radkiewicza. Pozostanie ono na ra- | j 


zie bez odpowiedzi. Czy wyjaśni je pro- 
ces sądowy? 

Jedno jest w każdym razie niewąt- 
pliwe; że. PSL uczyniło wszystko, by za- 
ciemnić sprawę, by skierować podejrze- 
nie w fałszywą strone, w stronę obozu 
demokratycznego, w stronę naszego Bez 
pieczeństwa. Jak wygląda ta dziesię: 
ciomiesięczna kampania szeptanych na 


ucho lub posyianych za granicę 057* 


czerstw? i 

Ławy PSL wzięły udział w oklaskach, 
którymi przyjęła sala pierwsze słowa 
ministra o njęciu spraweów zbrodni. 
Tylko p. Mikołajczyk pozostał nieru- 
chomy na swym miejseu w ławie rządo- 
wej. Ale w miarę jak tow, Radkiewicz 
dorzucał szczegół za szcezególem, wśród 
peeseloweów zapanoważo wyraźne przy» 
gnębienie i konsternacja. 

Po tow, Radkiewiczu zzłosił się do 
słowa p. Bańczyk, jeden z nielicznych 
dawnych towarzyszy Ścibiorka, który do 
tad pozostał w szeregach stronnictwa p. 
Mikołajczyka, oświadczył, że ma w tej 
sprawie ważne zeznania do złożenia i że 
proponuje wyłonienie Komisji Posel- 
skiej, która by go wysłuchała, Izba sta- 
neta na stanowisku, że zeznania tego 
rodzaju powinny zostać złożone p 
odpowiednimi władzami śledczymi. 

Pozostaje otwarte pytanie: jakie to 
ważne informacje p. Bańczyk chował 
przez szereg miesięcy i zdecydował sią 
na ich ujawnienie dopiero w chwili, gdy 
ręka sprawiedliwości ujęta sprawców 
zbrodni, popełnionej na jednym z jego 
niegdyś najbliższych towarzyszy? 

Posłowie peeselowscy próbowali je» 
Szcze kwestionować odpowiedzi na inne 
interpelacje, odczytane przez dyrektora 
Chmielewskiego. Sala odrznejia wszy- 
stkie wnioski peeseloweów. P. Mikołaj. 
czyk tylekrot zapowiada. ego oświad= 
czenia nie złożył. Czy wpłynęła na to 
odpowiedź na interpelację w sprawie 
Ścibiorka? 

Prezydent Biernt zabrał głos do pod 
sumowania rezultatów sesji — a zara» 
zem rezultatów działalności Krajowej 
Rady Narodowej w ogóle. 


Wyciągnięta dłoń do współ- 
pracy dla tych, którzy chcą 
tej współpracy 


W przemówieniu Prezydenta dwa 
momenty zasługują na szczególną nwa» 


Moment pierwszy — to wyciągnie 
cie dłoni do wszystkich, którzy cheą 
wraz z obozem demokracji polskiej, w 
ramach obozu demokracji polskiej bus 
doważ Polskę Ludową. Prezydent wska« 
zał na jednomyślność Izby w przyjęciu 
planu trzyletniego, na jednomyślność 
w uchwalenia budżetu, mą wspólnotę 
wielu zasadniczych konceepeji gospodar- 
czych wszystkich stronnietw Izby, Pod- 
kreślił: tam gdzie nie ma zasadniczych 
przeciwieństw społecznych, współpraca 
jest zawsze możliwa i pożądana, Waka- 
zał na zasadniezy cel, przyświecający. 
całemu obozowi demokracji polskiej: 
dobro polskiego świata pracy, dobro 
polskiego robotnika, chłopa i pracujące- 
go inteligenta. 

Prezydent nikomu nie zamknął dro 
gi do wspóźpracy, przed nikim nie za- 
trzasngł drzwi, nikogo nie wykluczył 
z szeregów budowniczych Polski Ludo- 
wej, wyciągnął do wszystkich dłoń, go- 
tową do wspólnego trudu dla dobra 
kraju, 

Ale zarazem w mowie Prezydenta za- 
brzmiaży i akcenty inne, twardsze, nje- 
Di ornana: Akcenty przeciwko tym, 

tórzy się sami wykluczą z narodowej 
wspólnoty przez apelowanie do obcych 
przeciwko wiasnej ojczyźnie, przez sa* 
botowanie wielkiego wysiiku pracy nad 
dźwignięciem Polski z ruin zniszczenia. 
Dom Polski Ludowej budlnjeny dla 
wszystkich Polaków, ale mieszkać w 
nim będzie tylko ten, kto może się Wy- 
kaząż swym udziażem w pracy dla Pol- 
ski, swą cząstką w wielkim trudzie, któ. 
ry stoi przed całym narodem. 

To ostrzeżenie padło z ust Prezyden:= 
ta bezpośrednio po podkreśleniu wszyste 
kiego, co żączyć pówinno ze sobą wszy- 
stkie stronnictwa koalicji rządowej, co 
powinno być cementem demokratycznej 
edności narodu polskiego przy budo: 
waniu Polski Ludowej. 

Salą zrozumiałą Prezydenta, Świade 
czyży © tym oklaski, jakie towarzyszy» 
ły jej zakończeniu. Świadczył jedno- 
myślnie zaintonowany hymn narodowy; 
który zamknął obrady ostatniej sesji 
Krajowej Rady Narodowej 
Przed nąmi — wybory. 
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ujawniając rozkład i zgniliznę tego obozu. 
W wyniku rozbicia i likwidacji szeregu band 
i ich Jegalnych rozgałęzień skurczył się ich 
zasięg i w odnośnych ośrodkach zaznaczył 
się wzrost bezpieczeństwa. Nie mniej jednak 
problem bezpieczeństwa kraju jest nadgl pa- 
lącym problemem w walce o pełną normali- 
zację życia. W dalszym ciągu reakcyjno- 
faszystowskie podziemie korzystając £ 
pomócy zagranicznych protektorów I z opar- 
cia w licznych ogniwach PSL, kontynuuje 
zbrodniczą akcję terzorystyczną, której ofiarą 
padają dziesiątki i setki obywateli demokra- 
tów, W dalszym ciągu faszystowskie podzie- 
mie usiłuje mącić życie polityczne kraju, ha- 
mować pracę, opóźniać odbudowę. 

PSL mimo wielokrotnych alarmów ze stro- 
ny obozu demokratycznego nie tylko nie od- 
grodziło się od faszystowskiego podziemia, 
ale daje co raz liczniejsze dowody Ideowe- 
go pokrewieńsiwa z nim, dowody, iż często 


0 planie 3-letnim 


1. Komitet Centralny PPR stwierdza, że 
osiągnięcia rządów demokratycznych w Pol- 
sce w ciqgu ubiegłych 2 lat — szybkie tem- 
po odbudowy zniszczonego I zdewastowane- 
go przemysłu i transportu, wyrażające się. w 
stałym wzroście produkcji przemysłowej, 
znaczna poprawa sytuacji na wsi, oraz sta- 
ty wzrost zarobków ludzi pracy w mieście 
dowiodły raz jeszcze słuszność drogi, jaką 
kroczy polityka gospodarcza od chwili 
utworzenia PKWN, 

Rozwój i współdziałanie w naszym syste- 
mie gospodarczym sektoru spółdzielczego | 
prywatnego — prowadzi najkrótszą drogą do 
odbudowy naszego gospodarstwa narodo- 
wego i wzrostu dobrobytu szerokich rzesz 
narodu. Niewątpliwe 1 uznawane nawet 
przez niechętne Polsce koła zagraniczne 
sukcesy demokratycznej gospodarki odro- 
dzonej Polski są przypieczętowaniem bank- 
ructwa ideologii emigracji „londyńskiej” i jej 
odpowiedników krajowych z PSL-em na cze- 
le, które stać się mogą jedynie źródłem 
katastrof 1 nieszczęść dla Polski. 

Plan 3-letni otwiera perspektywę budowy 
Polski przemysłowor-rolniczej, kładzie funda- 
ment ustroju gospodarczego, którego celem 
jest stałe 1 systematyczne podnoszenie sto- 
py życiowej ludności na wspólnej drodze do 
dobrobytu, wolności i kultury robotników, 
chłopów 1 inteligencji pracującej. 


Wyrazem historycznego znaczenia pierw- 
szego pianu jest zamierzone podwyższenie 
dochodu narodowego w 3 roku planu, do po- 
ziomu 234 procent w stosunku do roku 1946, 
podniesienie konsumpcji do 237 procent w 
stosunku do roku 1945. 

W cyfrach tych wyraża się siła nowego 
ustroju, która od zniszczeń wojennych i anar- 
chili gospodarki przedwojennej kartelowej i 
obszarniczej prowadzi kraj do pokojowych 
zwycięstw w wojnie z nędzą, zacołaniem 
gospodarczym, pozostałościami ustroju wy- 
zysku, bezrobocia 1 ucisku mas pracujących. 

Bealizacja planu będzie dziełem millionów 
pracujących miast 1 wsi, dla których praca 
przestaje być przekleństwem, a staje się 
sprawą czci 1 honoru, dla których patrio- 
tyzm przejawia się w cyfrach przekroczenia 
zobowiązań planu, w wynikach chłopskiego 
trudu, w tono-kllometrach dla transportu, 
ilości odbudowanych mieszkań 1 zagród, w 
walce o wysoką wydajność, o lepszą jakość, 
o wysoki poziom organizacji i dyscyplinę 
pracy. 


Granice Polski są nienaruszalne 


2. Naród polski, który zarówno w walce, 
Jak odbudowie 1 utrwaleniu odrodzonego 
państwa, a w szczególności w zagospodaro- 
waniu Ziem Zachodnich wykazał niezwykłą 
żywoiność dzięki pomocy ZSRR przy współ- 


KC PPR stwierdza, że dąży do umocnie- 
nia obecnego wielopartyjnego demokratycz- 
nego systemu politycznego, w którym mieści 
się calkowita swoboda również dla partii 
opozycyjnych, jeśli broniąc swolch zasad i 
odrębnych programów,  odgradzają się 
I zwalczają czynnie wszelkie odmiany ideo- 
logii i metod faszystowskich oraz wszelkie 
formy walki nielegalnej i terroru. 

Dążąc do ugruntowania praworządności, 


5. PPR stawia przed sobą jako Jedno z 
fundamentalnych zadań utrwalenie i pogłę- 
bienie codziennej współpracy z PPS we 
wszystkich ogniwach życia politycznego | 
państwowego. 


Im silniejsza I głębsza będzie nasza pra- 
ca ideologiczna w kierunku wytkniętym przez 
Pierwszy Zjazd Partii 1 likwidacji resztek 
sekciarstwa, im głębiej i konsekwentniej od- 
rodzona bratnia PPS kształtować będzie swe 
oblicze ideologiczne na podstawie twardych 
"doświadczeń wielu dziesięcioleci ruchu ro- 
botniczego, wyciągając wszystkie wnioski z 
przeszłości, z nieocenionego dorobku dwu- 
letniej realizacji jednolitego frontu — tym 
szybciej | mocniej zacieśni się współpraca 
między bratnimi partiami robotniczymi, zni- 


Dnia 21 b.m. w Poznaniu zostały otwarte 


działaniu innych zoprzyjaźnionych krajów, 
wszystkich demokratycznych sit świata 
utrwalił swe granice na Odrze, Nisie Łużyc- 
kiej i Bałtyku. 

Granice te stanowiące fundament istnie- 
nia Polski I zabezpieczenia całej Słowiań- 
szczyzny przed nową agresją niemiecką, sta- 
nowiące czynnik trwałego pokoju, bezpie- 
czeństwa I postępu w Europie, usiłują pod- 
ważyć koła międzynarodowej reakcji, wy- 
zyskując do tych antypolskich poczynań 
laszystowską emigrację polską 1 jej jawne 
lub zamaskowane odpowiedniki w kraju. Nie- 
naruszalność gremic Polski znalazła dobitne 
potwierdzenie w oświadczeniu Mołotowa, 
które położyło kres fantastycznym wersjom, 
rozpuszczanym w celach politycznego szan- 
łażu, który skazany jest na niepowodzenie. 

KC PPR stwierdza, że KTOKOLWIEK W 
ERAJU KORZYSTA Z POPARCIA OBCYCH 
SIŁ, USIŁUJĄCYCH .PODWAŻYC NASZE GRA- 
NICE — A TYMSAMYM BEZPIECZEŃSTWO 
I NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI — STAWIA SIE- 
BIE POZA NAWIAS ŻYCIA PUBLICZNEGO. 


Blok PSL-owsko - reakcyjny 
hędzie rozbity 


3. Walka z bandami, z całym podziemiem, 
będącym ekspozytra cbcych proniemieckich 


Si zegksyjsych daje widoczne rezultaty, 


Targi Jesienne. Jak zapewniają organizatorzy 
Targów „dalekie są tegdroczne targi od pre- 
tensjonalnych sugestii reprezentowania  Świet- 
nych tradycji Międzynarodowych Targów Po- 
znańskich', niemniej jednak trzeba stwierdzić, 
że Targi „Odzież i Dom* tym wspaniałym 
tradycjom ujmy nie przynoszą, a są jeszcze 
jednym dowodem więcej wielkiej pracowitości, 
ofiarności i zmysłu organizacyjnego społeczeń- 
stwa wielkopolskiego w ogóle. a samego Po- 
znania w szczególności. 

W Targach bierze udział 120 firm, z któ 
rych większość to wszelkiego rodzaju Zjedno- 
czenia i Centrale, które swoim zasięgiem 0- 
bejmują całą Polskę. 

Pewną pozycję w Targach stanowią pry- 
watne firmy, są to zresztą prawie wyłącznie 
firmy wielkopolskie. 

Teren wystawy odbudowany jest w małej 
części — tylko pawilony 5, 6 i 7 dawnych 
Targów Poznańskich, trzeba podziwiać orga- 
nizatorów, że na tak ograniczonym terenie 
zdołali przejrzyście rozłożyć tak dużą ilość 
eksponatów. Ta ilość i szczególnie jakość 
wystawionych materiałów i przedmiotów może 
zaimponować najbardziej zatwardziałemu wro- 
gowi gospodarki demokratycznej. Bo czego tu 
nie ma... Obok przepięknych mebli ze Swarzę- 
dza i Poznania, bogata kolekcja materiałów 


włókiengiczych, ubrań, bielizny, Obok 


odgrywa tylko rolę LEGALNEJ PRZYKRYWEI 
DLA BAND WIN-u i NSZ. 

Przez ostateczne odrzucenie kilkakrotnie 
ponawianej propozycji wspólnego bloku wy- 
borczego wysur'ętej przez PPR i PPS celem 
zapobieżenia wewnętrznemu rozbiciu i sku- 
pienia wszystkich sił naroci w obronie gra- 
nic i w odbudowie kraju — PSL postawiło 
siebie poza obóz demokratyczny I zacieśnia 
sojusz z faszystowskim podziemiem | faszy- 
stowską emigracją. 

Zwycięska demokracja polska dowiodła, 
że ma dość sił, by rozbić i udaremnić wszelkie 
zakusy reakcji. Rachuby PSL na uzyskanie 
przewagi w Polsce, poprzez zblokowanie się 
z podziemiem | korzystanie z pomocy obcych 
protektorów spotkają się ze zdecydowanym 
odporem mas I będą doszczętnie rozbite, 
Nie ma siiy, która by potrafiła wydrzeć lu- 


pione ofiarą krwi 1 poświęceń milonów Po- 
laków. 


[pin polskiemu zdobycze demokracji, oku- 


Wolność dia opozycji, która walczy 
z podziemiem 


uszanowania ustaw | utrwalenia ładu 1 po- 
rządku w kraju, a także zwalczając nieubla- 
ganie wszelką korupcję I nadużycia władzy, 
PPR czujnie stać będzie na straży osiągnię- 
tych reform i przeobrażeń politycznych, spo- 
łecznych | gospodarczych, które stanowią 
podwalinę demokracji ludowej i tworzą naj- 
lepszą gwarancję i najkorzystniejsze warun- 
ki dla dalszego rozwoju Polski I wzrostu do- 
brobytu dla najszerszych mas, 


Jednolity front robotniczy 


kng ujawniające się tu I ówdzie przejawy nie. 
zdrowej rywalizacji, 

Dwuletnie doświadczenie realizacji jedno- 
litego frontu ujawniło, iż jedynie  dziękt 
współdziałaniu PPR i PPS możliwe było od- 
parcie reakcji wyciągającej ręce po władzę, 
możliwe było dokonanie fundamentalnych re- 
form gospodarczych | ustrojowych. I nadal 
współdziałanie to będzie główną dźwignią 
utrwalania demokracji w Polsce. 

Wszelkie próby rozluźniania stosunków 
między robotniczymi partiami byłyby na 
rękę jedynie siłom reakcji, knującej plany 
zamachu na istniejący ustrój demokracji lu- 
dowej, to też budzić muszą czujność całej 
klasy robotniczej. 

Umacnianie jednolitego frontu robotnicze- 
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„ODZIEŻ i DOM” 


Poznańskie targi jesienne cieszą się dużym powodzeniem 


beczek tak dzisiaj potrzebnych naszym gospo- 
dyniom) i desek, które prezentuje PAGED, nie 
brak wszelkiego rodzaju galanterii domowej, 
pięknych kryształów i wyrobów z porcelany, 
od których płeć piękna oczu oderwać nie może. 


Dla dzieci jest cała moc pomysłowych, 
pięknych zabawek, Zainteresowanie wystawą 
ogromne. Tysiące ludzi nieprzerwaną falą 


przepływa przez piękną halę Targów. 

Ileż tu liczb ilustrujących nasze osiągnię- 
cia, ale o tym innym razem. Na szczególną 
uwagę zasługują stoiska Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego w Łodzi, szkoda tyl- 
ko, że nie są odbsługiwane przez odpowiednich 
prelegentów, którzy by mogli ciekawym wy- 
jaśnić znaczenie 1 wymowę liczb zawartych na 
niezmiernie interesujących wykresach. i tabli- 
cach statystycznych ilustrujących poszczegól- 
ne działy produkcji CZPW, 

Na targi jesienne w Poznaniu warto i należy 
jechać gromadnie. : A trzeba Się śpieszyć bo 
zamknięcie zapowiedziane jest na 30 b. m. Łódź 
mogłaby zorganizować specjalne pociągi do 
Poznania, bo tu dopiero moglaby zobaczyć ile 
jest warła jej praca, 

A więc przybywajcie, bo Poznaniaków nie 
należy tylko podziwiać, trzeba ich popierać 
i pomagać im w ich pracy. 

To im bardziej zaimponuje, niż najbardziej 
bombastyczne słowa wznania i zachwytu 


Poznań, 22.1X, 1946 r, 
dan Tomczak 


go przez wspólne działanie ! stałe zbliżanie 
stanowisk obydwu partyj robotniczych w 
sprawach węzłowych jest podstawową wy- 
tyczną polityki PPR w dążeniu do całkowitej 
jedności politycznej klasy roboiniczej. 


0 biok demokracji polskiej 


6. KC PPR dążyć będzie do najbardziej 
przyjaznego współdziałania ze Stronnictwem 
Ludowym, które reprezentuje rzeczywiste in- 
teresy wsl, oraz ze Stronnictwem Demokra" 
tycznym, które broni interesów rzemiosła, in- 
teligencji i drobnego przemysłu. 
| EC PPR stwierdza, że nadal dążyć będzie 
do umacniania ścisłej I przyjaznej współpra» 
cy czterech stronnictw PKWN-owskich, które 
stworzyły potężny ośrodek konsolidacji 
wszystkich demokratycznych sił narodu. 
Współpraca ta jest 1 będzie rękojmią pełnej 
reaiizacji zasad Mamiłestu Lipcowego, rękoj» 
miq stałego sojuszu robotniczo-chłopskiego, 

Wyrazem tej współpracy i konsolidacji 
sit demokratycznych będzie blok wyborczy 
4-ch stronnictw, który odegra decydującą 
rolę w walce o rozbicie reakcji I stabilizację 
polityczną kraju. 


Wybory rozstrzygną spór 
między demokracją i faszyzmem 


7. Walka polityczna w okresie kampanii 
wyborczej będzie miała dla Polski historycz 
ne znaczenie, W toku kampanii wyborczej 
miliony Polaków winny w pełni zrozumieć, 
że - 

WYBORY MAJĄ BOZSTRZYGNĄĆ WIELKI 

HISTORYCZNY SPÓR: 

— między postępem | wstecznictwem * 

— między demokracją a faszyzmem 

— między drogą wiodącą ku wielkości 
| pomyślności Polski w oparciu o granice na 
Odrze, Nisie I Bałtyku, a drogą awanturnict« 
wa politycznego i katastrof narodowych, 

- między świętym prawem człowieka 
pracy, robotnika, chłopa I inteligenta, a nlite 
czemnym interesem pasożytów, wyzyskiwa- 
czy, spekulantów, ex-obszarników I wywłasz« 
czonych magnatów kartelowych. 

W toku kampanii wyborczej wielu chło« 
pom, rzemieślnikom ! uczciwym przedsiębior= 
com obałamuconym frazesami PSL, winno się 
odsłonić prawdziwe oblicze PSL — faktyczne» 
go sprzymierzeńca Andersa 1 band faszy- 
stowsklego podziemia, narzędzia obcych sił 
reakcyjnych, patronujących odrodzonej nie- 
mieckiej zaborczości godzących w granice 
zachodnie Polski, zagrażających niępodle* 
głości Polski. i 

Dlatego też kampania wyborcza wymaga 
mobilizacji wszystkich sił twórczych w naro- 
dzie, wymaga zespolenia wszystkich sił de- 
mokracji polskiej dla wspólnego uderzenia 
I zdruzgotania ośrodków reakcji w Polsce. 

Zwycięstwo wyborcze nad reakcją 1 [ej 
PSL-owską agenturą położy kres tymczaso- 
wości I stworzy nowy okres w dziejach Od- 
rodzonej Polski. Osiągnięta stabilizacja poli. 
tyczna, pokój ! praworządność pozwolą przy 
śpieszyć realizację odndowy i rozkwitu go~ 
spodarczego Polski I zapewnią bezpieczeń: 
stwo jej granic. 
A M A g 
NOWY NUMER DWUTYGODNIKA „FILM“, 


Ukazał się w sprzedaży czwarty numer 
dwutygodnika „Film“, zawierający szereg bo- 
gato ilustrowanych artykułów, reportaży oraz 
przegląd aktualności filmowych w kraju i za= 
granicą, 

Na bogatą treść nowego „Film“ 
składają się: 

Nowela "filmowa Kornela Makuszyńskiego 
p. t. „Genialna córeczka” z ilustracjami Henry- 
ka Tomaszewskiego. 

„Wspomnienia kinomana” 
Dygata. 

Artykuł p. t. „Filmowa utopia Wellsa“, 

Korespondencja z Londynu Jerzego Toepli- 
tza, p. t. „Powieść przenika na ekran“, 

Artykuł informacyjny o szkolnictwie filmo- 
wym oraz dwa głosy absolwentów Kursu Przy- 
sposobienia Filmowego w Krakowie. 

Wywiad z reżyserem angielskim Herbertem 
Marshallem, który realizuje film o Polsce, 

Artykuł p. t. „Film szwajcarski na ekranach 
świata”, 

Zajmujący reportaż „Robołnicy na ekranie 
i na widowni”, 

Poza tym: 

Żartobiwe ujęcie sceń z filmu „Cezar i Kles 
opatra” i ostatnie nowości „Hollywood 1946', 

Zwracają uwagę licznę ilustrację i starauną 
szata graliczna, — 77 


numeru 


pióra Stanisława 


Str. 8 — 


W skromnym domu przy ulicy Zwir- 
ki 20 w Eodzi mieści się siedziba Związ- 
ku idomych. 168 ludzi ociemnia- 
tych członków Związku — przybywa 
tutaj ze wszystkich dzielnie miasta, by 
zasięgnejł porady, nzyskać pomoc lub 


Vien 


wsparcie, 

Sekretarz Zwiazku, ob. Stanistaw 
Ziemba — opowiada nam o doli ii nie- 
doli ociemniatych lndzi. 

| skromnym, 6-cio pokojowym lo- 
kalu mieszczą się warsztaty szczotkar- 
skie, gdzie kilkunastu ociemniatych wy- 
rabia pędzie i szczotki. Jest to spół- 


dzielnia pracy, a zyski proporcjonalnie 
dzielone sa między pracowników. Ocie- 
mniali — to nie jacyś tam nieużyteczni 
osobnicy. -Ich rece potrafia pracować 
nie gorzej od tych, co widzą, 


DLACZEGO NIE OTRZYMALI 
WARSZTATÓW I SKLEPU? 

— Zwracalismy się do władz o przy- 
dzielenie nam wiekszego zakładu szczot- 
karskiego oraz introligatorni i ewentu- 
almie puderkarni. Moglibyśmy wyra- 
biać również swętry. Już przydzielono 
nam sklep poniemiecki „Freiganga” 
przy Piotrkowskiej 131, ale... sklep ©- 
trzymała niejaka pani Franz, która 
kiedyś przed wojną: miała takiż sklep 
na Wólczańskiej. Nie wiemy, jak to się 
stało, Brak oczu laodażć naszę ruchy 
i nasze starania. Jednym słowem nie 
przydzielono nam ani warsztatu, ani 
sklepu! A moglibyśmy się w sposób 
należyty urządzić i uniezależnić! Nasz 
sklep i nasze wyroby na pewno znalaz- 
tyby wzięcie u publiczności, 

Uważamy, że ta sprawa jeszcze może 
być naprawiona! 


OCIEMNIALI GARNĄ SIĘ 

l DO NAUKI . 

Ociemniali chea się uczyć, Siedmiu 
niewidomych młodych ludzi uczęszcza 
do tódzkich gimnazjów, dwu do liceum, 
dwu jest na uniwersytecie, a czterech 
studiuje muzykę w komserwatorium. 
Prócz tego ociemniali pedagodzy pro- 
wadzą „Szkołę dla ociemniałtych* w Ło- 
dzi przy ulicy Tkackiej 36. W szkole 
tej, która posiada również internat dla 
swoich wychowanków — uczy się dziś 
f osób. Sa to uczniowie w wieku od 
lat pięciu do osiemnastn. 

Nauczycieli opłaca Kuratorium — a 
szkoła utrzymuje sią... z ofiar spo- 

ats Opłat za internat nie wy- 
pnacza się, każdy płaci według swoich 
Możliwości. 4 

A niewidomi ucza się dobrze! Chca 
być przecież pożytecznymi członkami 
spollieczeństwa! 

W ubiegią sobotę odbyło się w szko- 
le przy ul. Tkackiej zebramie organiza- 
cyjne „Koła Przyjacióę Niewidomych“. 
Być może, że koło takie zakrzątnie sią 
żywo nad zorganizowaniem pomocy dla 
naszych nieszczęśliwych współbraci. 
Być może, że Rada Narodowa przezna- 
czy również jakąs sume ma pomoc. dla 
tych mieszczęśliwych. Należy się taka 
pomoc jak najprędzej! 

— Gdybyśmy mieli choć większy lo- 
kal dla naszego zwiazku — mówi ob. 
Ziemba — moglibyśmy jeszcze rozsze- 
rzyć nasze kursy reedukacyjne, na któ- 
rych staramy się ociemniałym przywró- 
cić zdolność zarobkowania, zdolność 
czytania systemem Braille'a — to zna- 
zy czytaniem wypukłego pisma, 


Ociemniali mieli przed wojne spora 
bibliotekć, drukowaną pismem wypuk- 
tym. Niemcy ksiażki zniszczyli. Aby 
temu zaradzić trzeba dla niewidomych 

aty drukarnię, która by dru- 
kowalła ksisżki pisma wypukłego. Taka 
drukarnia jest konieczna, gdyż obsługi- 
wata by cala) Polske. Koszt jej nie jest 
znów tak wielki — bo wynióstby około 
400 tysięcy zlotych. 

— I znów sprawa: rozbija się © na- 
szą ślepotę, Na pewno jest gdzieś na 
Ziemiach Odzyskanych taka drukarni, 
tylko my sobie sami nie damy rady, nie 
odnajdziemy maszyn, nie potrafimy ich 
przywieźć i uruchomić. Spodziewamy 

ia, że nowo powstałe „Koło Przyjaciół 
Niewidomych“ pomoże nam wydatnie 
v tej mierze. 


mA A 

WŁASNA RESZTOWKA ** 
Związek Niewidomych w Eodzl © 
trzymał resztówke pod Strykowem. Nie 
stety, nim ociemniali tam przybyli — 
inz rozszabrowamo wszystko. Miał tam 
nrwstać „Dom Pracy“ dla niewidomych 


BACY PORZE | tT którzy pie 


mają podpory, w rodzinie 


z 


G 


izie wiecznych 


Niestety, brak i na to odpowiednich 
funduszów. 

— Przypuszczamy jednak, że „Koło 
Przyjaciół” zajmie się tą sprawą i re- 


.sztówka postawiona będzie na odpowie- 


dnim poziomie. 


CELE ZWIĄZKU OOACZZCE 

ednym z pierwszych celów Związku 
jest zaopiekowanie sią wszystkimi ocie- 
mniałymi z terenu naszego wojewódz- 
twa, danie wszystkim ociemniałym 
światła nauki i możmości zarobkowania. 
Chcemy rózbudzić drzemiące w ociem- 
niałych talenty. 

— Według naszych obliczeń na tere- 
nie województwa jest jeszcze ponad sto 
dzieci, które trzymane są w domu, ros- 
na, dziko, bez nauki, bez wiedzy, która 
dać im może niewysłowioną pociechę w 
tym straszliwym kalectwie. Chcielibys- 
my abjąć wszystkie dzieci ociemniate 
nasza, opieką — wszystkie umieścić w 
nasazj szkole, w naszym in ie, Ra- 
|A| oaz | p e | WY 


ŁOSROBOTNICZY" — 


ciemności 


zem z towarzyszami niedoli — uczą się 
lepiej, pomagają sobie wzajem 1 nie 
czują się już tak samotne i nieszczęśli- 
we. Zakwita tu nieraz i uśmiech, któ- 
ry opromienia straszliwą noc naszych 
ciemności. s j 

Społeczeństwo pomaga nam w miarę 
możności. Niestety — nie umiemy ciar 
gle o sobie przypominać, ciągle wołać, 
wzywać pomocy! 

Uczyni to na pewno za nas „Koto 
Przyjaciół Niewidomych“, uczynią to 
na pewno za nas — nasi bracia, którzy 
widza. M 

Na zakończenie drobny, ale jakże 
charakterystyczny fakt. Oto w Bydgo- 
szczy i na całym Śląsku istnieje uświę- 
cony zwyczaj, że wszyscy pomagają 
ślepcom na ulicy. Cztowiek z białą las- 
ką w ręku jest tam traktowany inaczej. 
Każdy podaje mu pomocną rękę w wi- 
rze ulicznego ruchu. Dlaczego tak rzad- 
ko widzimy to w Łodzi! r 

Na całym zachodzie Polski niewido- 
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mi zwolnieni są od opłat w tramwajach 
i autobusach. : 

Stu sześćdziesięciu ośmiu niewido« 
mych nie podróżnje tak często. Pienię- 
dzy nie widzą, w dosłownym tego stowa 
znaczeniu. Prosili już, pisali petycje, 
powoływali się, że tak jest na catym 
świecie. Dlaczego nie trafiają na wy: 
rozumienie? i 

Nasi nieszczęśliwi bracia borykają 
się z wielkimi trudnościami, 

Internat przy łódzkiej szkołe dla nie- 
widomych boryka się z trudnościami. 
Brak i jeszcze raz brak pieniędzy. Do- 
chodzi do tego, że cztonkowie Związku, 
zaopatrzeni w specjalne listy, ohchodzą 
domy i instytucje i kwestują, na inter- 
nat. 

Społeczeństwo musi przyjść nieszczę» 
śliwym z pomocą. Zasługuja na to w 
pełni ci nasi nieszczęśliwi współbracia, 
których ogarnęła noe nieprzeniknio- 
nych ciemności, noe czarnego nieszczę= 
ścia! H. RUDNICEL 
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TO BARDZO DZIWNE... 


Podczas awantur urządzonych przez grupę 
studentów jesienią ubiegłego roku w związku 
z pogrzebem zamordowanej studentki Marii 
Cyrankiewicz, został aresztowany student 
szkoły Wawelberga w Warszawie, Witold Gu 
zikowski. Przy sprawdzamiu jego personalii 
okazało się, że Guzikowski w czasie okupacji 
podpisał listę współpracy z Niemcami I zo- 
NEPA 


stał agentem gestapo w Łodzi, W kartotece 
konfidentów znaleziono jego kartę ewiden- 
cyjną, jak również listy polecające go, pl- 
sane przez szeła gestapo Beyera do klerow- 
nika Arbeitsamtu, Guzikowski przyznał się do 
winy. 

Onegdaj w Sqdzie Specjalnym Guzikows- 
kl zasiadł na ławie oskarżonych pod zarzu- 
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Wieści z kraju 


POMOC DLA OFIAR TERRORU HITLE- 
BOWSKIEGO 
Pod przewodnictwem wicewojewody płk. 
Ziętka odbyło się w Katowicach zebranie 
przedstawicieli władz oraz Komitetu Opieki 
Społecznej i Związku b. Więżniów Politycz- 
nych, na którym utworzony został fundusz 
pożyczkowy dla oilar terroru hitlerowskiego. 
Fundusz ten w wysokości 2.000.000 zł. przez. 
naczono na jednorazowe średnioterminowe 
pożyczki dla b. więźniów politycznych i ich 
rodzin, w gramicach kilkunastu tysięcy na 
osobę. * 
Fundusz, którym administruje okręg ślqs- 
ko-dąbrowski Związku b. Więźniów Politycz- 
nych, umożliwi rozpoczęcie produktywnej 
pracy przez zagospodarowanie się, zakia. 
danie warsztatów pracy etc. 


ZAOBSERWOWANO ZORZĘ POLARNĄ 
W POZNANIU 
Pracownicy naukowi Obserwatorium As- 
tronomicznego U.P. zaobserwowali 18 bm. w 
godz wieczornych zorzę polarną. Już o godz, 
20-ej minut 50 czasu urzędowego zauważono 


Na budowę domu 
KC PPR 


Na Budowę domu Kom. Centr. PPR w War- 
szawie wpłaciły do Miejskiego Komitetu PPR: 

Woj. Szkoła PPR 3.900 zł, Zarząd Wojew. 
ZWM 3.470 zi, pracownicy Komitetu Żydow= 
skiego 7.350 zł, Dzielnica Widzew 20.800 zł, 
Koło PPR pracowników UNRRA 2.200 zł, 
Składnica Wyrob. Wełnianych Nr. 1 1.750 zł, 
pracownicy f-my Polonia, uL Jaracza Nr. 1 
680 zł, pracownicy restauracji Tivoli 1.040 zł., 
pracownicy Wojew. Komendy M. O. 7.860 zł., 
pracowniciy Składncy Tekstylnej Nr. 2 3870 
zł, pracownicy kina „Tęcza” 500 zł, tow, 
Jankowski Stefan 150 zł, pracownicy kina 
„Zachęta” 900 zł, pracownicy dyrekcji PKP 
4.750 zł, pracownicy Wojew. Kom. Żydow» 
sklego 9.150 zł., pracownicy Centrali Skór Su- 
rowych 4.400 zi, pracownicy f-my Goldmem- 
Natkiewicz 1.000 zł, Adamkiewicz Maksy- 
milian 1.000 zi, tow. Foczpański Mieczysław 
1.000 zł, pracownicy Zjednoczenia Gr. Precy- 
zyjno Opt. 1.250 zł Razem 83.000 zł. 


z życia partit 


znaczne rozjaśnienie nieba północnego; przy 
czym tuż nad horyzontem widoczny był cha- 
rakterystyczny ciemny segment, W kilka mi- 
nut później zajaśniały promienie zorzy, się- 
gające do wysokości 50 stopni nad pozio- 
mem. Gra tych ruchliwych, zmiennych co do 
natężenia światła promieni trwała około 20 
minut po czym zjawisko zaczęło stopniowo 
słabnąć 1 ograniczyło się do kilku jasnych 
plam widocznych na północnej stronie nieba, 
aż do wschodu. 

Częste w tym roku w naszych szerokoś- 
ciach geograficznych zorze polarne świad- 
czą o wzmożonej tak zwanej korpuskularnej 
działalności słońca, 


SKAZANIE CZŁONKÓW BANDY RABUNKOWEJ 


Rejonowy Sqd Wojskowy we Wrocławiu 
na sesji wyjazdowej w Wałbrzychu rozpatry- 
wał w trybie doraźnym sprawę 4 członków 
bandy, grasującej na terenie Wałbrzycha. W 
wyniku rozprawy stwierdzono, że oskarżeni: 
Zenon Pręk, Stanisław Małolepszy, Jan So- 
wiński oraz Zofla Gembis prowadzili dzia- 
łalność wywrotową, skierowaną przeciwko 
ustrojowi demokratycznemu, fabrykując ulot- 
ki i odezwy o treści antypaństwowej, które 
rozlepiali na murach, Dokonali oni poza tym 
napadu rabunkowego na kasę Centrali Pro- 
duktów Naftowych w Wałbrzychu, skąd zra- 
bowali 194 tys. złotych. Sąd skazał Preka na 
karę śmierci, Małolepszego na 15 lat więzie- 
nia, byłą -kasjerkę Gembis, będącą jedno- 
cześnie członkiem bdndy na 10 lat więzienia 
oraz Sowińskiego na 7 lat więzienia. 
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ŁAŃCUCH OFIAR 

Woj. Związku Uczestników Walki Zbrojnej 

o Niepodległość i Demokrację. 
Składając ofiarę na rzecz niesienia pomo- 
cy dla wdów i sierot po poległych partyzan- 
tach ob. mjr. Stelak Jerzy 1000 zł. i ob. Sko- 
czyński Bronisław 1000 zł. wzywają ob. pułk. 
Logę-Sowińskiego, pułk, Moczara Mieczys- 
ława, pułk. Dąb-Kocioła Jana, mjr. Burskie. 
go Aleksandra, mjr. Skórzewskiego Witolda, 
mjr. Wężyka Wolickiego, kpt. Kacperskiego 
Jerzego, kpt. Leszczyńskiego, kpt. Palusiaka 
Adama, kpr. pchr. Łukasiewicza Bolesława, do 
składania dalszych ofiar na tak wzniosły cel. 
Ofiary należy składać do Sekretariatu 

Związku — Łódź, ul. Piotrkowska 49, 


Odprawa sekretarzy powiatowych PPR 


Relerat polityczny wygłosił sekretarz Wo- 
fjewódzkiego Komitetu PPE tew. Minor. 
biy jej ERN. > 


wyborczej wygłosił tow. Potapczuł, 777% 
W, wyniku kilkugodzinnej dyskusji ustalo- 
ne zostały wytyczne polityczne ! organiza- 
cyjne na najbliższy okres przedwyborczy. 
Nutą dominującą w obradach było zagad- 
vonie, mmocaiepia ledzolitego ironia klasy 


tem współpracy z Niemcami | działania ne 
szkodę Narodu Polskiego. 

Z przewodu sądowego wynika, że Guzi- 
kowski po powstaniu warszawskim znalazł 
się jak i wielu innych w obozie koncentra- 
cyjnym. Tam poznał sią z gestapowcem Al- 
bertem, który zaproponował mu zwolnienie, 
nie stawiając początkowo, żadnych warun= 
ków. Oskarżony został wysłany do Łodzi, 
gdzie dano mu do wyboru — powrót do obo» 
zu lub współpracę z gestapo. Guzikowski pod 
pisał listę współpracy i został przez gestas 
po umieszczony w fabryce Johna obecniś 
Strzelczyka. Zadaniem jego poleconym mu 
przez gestapo było wykrywanie sabotaży. 

Obrońca w swojej mowie podkreślił, ż6 
podpisanie deklaracji współpracy z Niemca- 
mi było właściwie fikcją, wykazującą jedys 
nie tchórzostwo Guzikowskiego a za to, że 
ktoś nie jest bohaterem nie można karać. 


Sqd dał wiarę wywodom obrony I wydał 
wyrok uniewiniający. 
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Wznowienie przesyłek po- 
cztowych między Szwecją 
a Polską 


Z dniem 15 września 1946 r. podjęta zosfas 
ła wymiana listów i paczek z podaną warto- 
ścią ze Szwecji do Polski, 

Ruch przesyłek wymienionych z Polski do 
Szwecji podjęty zostanie z dniem 1 paździer- 
nika 1946 r. 


Zjazd uczestników walki 
zbrojnej z okupantem 
w Radomsku 


W . Radomsku odbył się powiało. 
wy Zjazd Uczestników Walki Zbrojnej o Nie- 
podległość i Demokrację. Uczestnicy Zjazdu 
wzięli udział w odsłonięciu tablicy pamiątko- 
wej ofiar pomordowanych w więzieniach i 
obozach koncentracyjnych przez hitleryzm. 
Po uroczystości odsłonięcia talicy uczest. 
nicy przeszli do sali kina „Wolność, 
gdzie rozpoczęły się właściwe obrady, któ. 
re zagaił przewodniczący por. BURZA. Złożył 
on sprawozdanie ze zjazdu Zarządów Woje« 
wódzkich i przewodniczących powiatowych 
Zarządów, który się odbył w dn. 1 i 2 wrze. 
śnia b. r. w Warszawie. W wolnych wnio- 
skach uczestnicy Zjazdu domagali się, aby 
władze administracyjne i gospodarcze więcej 
respektowały prawa uczestników walki. 


———L 


` FESTIVAL SZTUKI W LUBLINIE 


Od 6 — 12 października b.r, odbędzie sie 
w Lublinie wielki festival sztuki, protektorat 
nad którym objął minister kultury i sztuki Ko- 
walski, 

Podczas festivalu otwarte zostaną: FilHare 
monia lubelska, wystawa artystów plastyków, 
etnograficzna, książki polskiej, oraz odbędą 
się poranki poetów ludowych i młodych po- 
etów lubelskich. 

Teatr miejski wystąpi z wieczorem trzech 
wieszczów, „wystawi sztuki Szaniawskiego 
„Most”, Fredry: „Nikt mnie nie zna” i „Pan 
Jowialski” w opracowaniu uczniów lubelskie- 
gó Studia Dramatycznego i operomontaż 


uuSttGszneco Dworu” Moniuszki, 
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WOM 
TEATR „SYRENĄ* Traugutta 1. 
Dziś, środa dnia 25 b. m. o godz. 19.30 
otwarcie sezonu programem p, { 
„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY" 
w reżyserii Stanisławy  Perzanowskiej, 
udział biorą; Maria Bielicka, Stefcia Gór= 
ska, Stefania Grodzieńska, Regina Gra- 
bowska, Irena Malkiewicz, Henryka Stan- 
kiewiczz Zygmunt Chmielewski, Edward 
Dziewoński, Wacław Jankowski, Wacław 
Kucharski, Kazimierz Pawłowski, Jerzy 
Pichelski, Józef Matuszewski i Stefan 
Witas. 
Kier. lit.-art> Jurandot, 
J. Rybkowski i M. Stępień, 
Kasa czynna od godz, 10 dó 13 i od 16. 


(tel, 270-70). 
WAM 


Dekoracje: 
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pPOLONIA* (Piotrkowska Nr. 87) 

| „KRÓLEWNA ŚNIEŻKA*, 

pTĘCZA* (Piotrkowska 108) 
„DZIEŃ WIELKIEJ PRZYGODY“, 

„WISŁA (Przejazd 1) 
„SZYRMET CHANS, 

pBAŁTYK* (Narutowicza 20) 

| „JESSE JAMES", 

pODYNIA* {ul Przejazd 

i „SAN DEMETRIO“, 

„STYŁOWY* (Kilińskiega 1 
„CZAPAJEW*, „dy 

pWŁOKNIARZ* (Zawadzka 16) 

| „BATALIA NIEUSTRASZONYCH* 

BHEL“ (uk Legionów 2-4) 
„SAN DEMETRIO*, 

ROBOTNIK“ (Kilińskiego 178) 

, GDOROŻKARZ Nr. 13“ 
PRZEDWIOSNIE* (ul, Żeromskiego 74- 

P KONFLIKT% | = 

pWOLNOŚC* (Napłórkowskiego 16) 
„SZCZĘŚLIWA 13“, 

ROMA“ (Rzgowska 84) 
„ZWYCIĘSTWO W PUSTYNI“, 

pREKORD* (ul. Rzgowska 2) 

| „DELEGAT FLOTY*, 

pBAJKA* (ul. Franciszkańska 31) 
„ŚLUBY KAWALERSKIE*, 

pTATRY* {ul Sienkiewicza 40) 

, „MEYERLING", 

PZACHĘTA* (ul Zglerska 26) 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI", 

MUZA“ (Ruda Pablanicka) 
„SKŁAMAŁAM:*, 

pADRIA* (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 

4 „SZYRMET CHAN“, 

pŚWIT* (Bałucki Rynek 6) 

| „JEZEBEL“ 

pOŚWIATOWE (Rzgowska 84) 

© „PRAWO WIELKIEJ MIŁOŚCI*, 
dodatek diy dzieci: „Wilk | siedem Kożląt" 
\i „Sen Nocy Wigilijnej*, 
ŚWIATOWE* (Kopernika 8) 
Nieczynue z powodu remontu. 


Początek przedst. w dni powszednie 6 z. 
620, 19.00, w niedzielę 1 święta 15.30 pa 
Początek seansów w dni powszednie o 
odz. 16, 18, 20. — W niedzielę i świ 
że 14, 16, 18 1 20. s ochy 
e005080806009030 
WYTWÓRNIA WAFLI 


$ Aleksander Ma ciaszczyk 
Łódź, ul, Piotrkowska 392 
poleca wafle arkuszowe 


OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIE 
$ (dojazd tamwajem Nr. 8) 
Otw 


= 


arty codziennie od 9 rano do zmroku. ' podstawie 


GŁOS ROBOTNICZY ; 


fali P,Z.Z. „Muzeum przyrodnicze w Cieplicach“ 
pe. St. Michałowskiej, 4, Płyty, W-wa: 18,30 
oncert, 19.00 Nauka przy głośniku, 19.30 Kon 
cert chopinowski, 20.00 dziennik, 20.30 Pieśni 
w wyk, R. Fabińskiego, 20,45 Słuchowisko p. t, 
„Lot Janki* w opr. M, Pawlikowskiego, 21,10 
Muzyka. 21,46 Kwadrans prozy, Łódź w pro- 
gramie ogólnopolskim ‘22.00 Mozaika muzyczna 
p. t. „W półmrokach Kakadu" w opr. -B, Busia- 
kiewicza, 22,30 Koncert życzeń. W-wa: 23,00 
Ostat wad. dziennika, 23,20 program na jutro, 
Łódź: 238.30 Program na dzień jutrźejszy, za- 
BE CZES AA CODE A A BOYZ RZDODZZE. 
APEL MINISTERSTWA KOMUNIKACJI 
w sprawie oszczędzania transportu kolejowego. 
Zbliżające się zwiększone przewozy jesienne 


Co usłyszymy 
przez 


Program na środę 25 września 1946 r. 

W-wa: 6.00 Pieśń „Kiedy  rarme...* 6.05 
dziennik, Łódź: 6,20 Progiam na dziś, Poznań: 
6.25 gimnastyka. 6.35 muzyka, Kraków: 6,57 
sygnał czasu, 7,00 muzyka, W-wa: 7.30 
Powt. najważ. wiad dziennika, 7.35 muzyka, 
Łódź: 8.10 Rozmaitości. W-wa: 8.20 inform. 
ogólnopolskie, 8.30 Przerwa, Lódź: 11.00 Mu- 
zyka z płyt, 11.05 Wiadomości z miasta 
i prowincji. 11.10 Skrzynka młodzieżowa 
w _ opracowaniu H. Sosnowskiego, 11.20 
Płyty, 11,30 Skrzynka poszukiwania rodzin. 
Kraków: 11.57 Sygn. czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej, W-wa: 12,05 dziennik, 12.35 muzy- 
ka, 12.55 55 minut poezji“ 13.00 Na Ziemiach 
Odzyskanych, 13.15 Z życia narodów słowiań- 
skich. 13.25 Koncert popularny, 14.00 Aud. dla 


iaci na P.K.P. (przewozy węgla, akcja ziemniaczana, 
Rezerwa. Łódź: 1480 Aud, słonomiizyczna |przewozy buraków w okresie jesiennej kam- 
w opr. B,  Busiakiewicza p. t „Henryk Wis- panii cukrowej i tp.) stawiają P.K.P. przed, po- 


ważnymi zadaniami. Ilość czynnego taboru ko- 
lejowego -jest wciąż ' jeszcze niedostateczna i 
wzrastające z każdym = dniem > zapotrzebowanie 
zaspakajane jest z najwyższym trudem. 
Ze względu- na trudności transportowe 'kolei w 
sezonie jesiennym szczególnie ‘dotkliwym — 
Ministerstwo Momunikącji apeluje do wszyst- 
kich nadawców i odbiorców — aby korzystając 
z transportu kolejowego. jak najekonomiczniej 
planowali celem - uniknięcia ` zbędnych `: prze- 
rzutów i przewozów. `“ gets T 8 
Szczególną uwagę należy zwrócić na ko- 
nieczność przyśpieszenia «prac naładunkowych; 
wobec szczupłości posiadanego taboru, P.K.P, 
będą mogły sprostać wzmożonym w okresie je- 
siennym zadaniom przewozowym jedynie przez 
Aud. dla świetlic robotnicz: 1, W ramach aud.| przyśpieszenie obrotu wagonów i przy najdalej 
Zw. Zawód, reportaż T, Radwana p. t. „W re- |idącym ze strony społeczeństwa zrozumieniu 
dakcji życia Włókienniczego”, 2. Biyty. 3, Na!potrzeby oszczędzania transportu kolejowego. 
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OBWIESZCZENIE 


z dnia 21 września 1946 roku w sprawie zbywania niektórych 
ruchomości opuszczonych i poniemieckich 

Okręgowy Urząd Likwidacyjny w  Łodzi| Rzeczypospolitej z drńia 22 marca 1928 roku o 
podaje do wiadomości, iż stosownie do rozpo- | postępowaniu administracyjnym (Dz. U. R. P. 
rządzenia Prezesa Rady Ministrów z dnia 11| Nr. 36, poz. 341) złożone do. akt bez załatwie- 
lipca 1946 roku, wydanego w porozumieniu z | nia. 

inistrami Ziem Odzyskanych i Skarbu w spra- Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Łodzi 
wie zbywania niektórych ruchomości opuszczo= | ponadto wyjaśnia: 
nych i poniemieckich (Dz. U. R. P. Nr..33, poz,| a) że nie posiada na swoich składach żadnych 
206), zmienionego _ rozporządzeni _ Prezesa zapasów: ruchomości i dlatego też składa- 
Rady Ministrów 2 dnia 27 sierpnia 1946 s nie podań o przydział lub kupno ruchomo- 
(DeU, R. P. Nr, ryj” 2 234), praystaph ag ści przez osoby, które nie są dotychczas 
sprzedały rdchomaśkci domowego użytku, urzą użytkownikami ruchomości opuszczonych 
dzeń biurowych i sklepowych, oraz służących lub poniemieckich, jest bezcelowe; 
do osobistego wykonywania zawodu narzędzi, ` i ZOB A 413 
EREN eRe T En nia E WIER- Mal WEI SAN 

Wszyscy dotychczasowi posładacze- jakich- 4; a MI SZcY «Piwa aari B, Sow 
kolwiek paa de śtóytących mienie obwieszczenia, *plerwsżeństwó Klipna" ri- 
opuszczone lub poniemieckie (zarówno ci, u któ- 
rych dokonano już opisu i szacunku, jak i ci u 
których dotychczas opisu i szacunku nie doko- 
nano jak i ci, którzy złożyli już wnioski o kup- 
no, jak również i ci, którzy wniosków o kupno 
dotychczas nie składali) winni niezwłocznie, a 
najpóźniej do dnia 30 listopada 1946 roku zło- 
żyć wnioski o kupno ruchomości na specjalnych 
blankietach, które nabyć można codziennie w 
godzinach od 15-+ej do 20-ej w Okręgowym 
Urzędzie Likwidacyjnym w Łodzi lub w Biurach 
Obwodowych o ile idzie o teren Województwa 
Łódzkiego). 

Wnioski zarówno o kupno, jaś i R 
ruchomości złożone w Okręgowym Urzędzie 
Likwidacyjnym w Łodzi do dnia 20 września 
1946 roku, jako nis odpowiadające wymogom 
wyżej cytowanego rozporządzenia, zostają na 
art. 71 rozporządzenia Prezydenta 


niawski — wielki polski skrzypek“, 15.05 Pog. 
aktualna w opr. M, Zagajnego p, t. „Rzecz 
zbytku czy pierwszej potrzeby”. 15.15 „Wesoła 
Wdówka™ w Łódzkiej „Lutni“; Report. dźwięk. 
red. L, Szumlewskego, występ i słowo wiążące 
w opr, Bolwicza, 15.45 Koncert reklamowy. 
W-wa: 16.00 dziennik. Łódź w programie ogól- 
nopolskim. 16.30 X-ta aud. sł.-.muz, w cyklu: 
„Instrumenty muzyczne” w opr, mgr, M, Drob- 
nera p. t. „Instrumenty Perkusyjne". Wyk. Lu- 
cjan Michaś — perkusja, Mieczysław Drobner 
— prelekcja i akompan. Kraków: 16.55 z cyklu: 
„Portrety pisarzy“ „Jerzy Szaniawski“ w opr. 
Wojciecha Natansona. W-wa: 17.10 Koncert, 
17.50 „Odbudowujemy W-wę". Łódź: 17,55 


czom; 
że dotychczasowi posiadacze ruchomości, 
którzy w terminie oznaczonym w niniej- 
szym obwieszczeniu, t. j. do dnia 30 listo- 
pada 1946 roku nie złożą wniosku o kup- 
no tych ruchomości — zostaną- ich po- 
zbawieni; A 
że po dniu 30 listopada 1946 roku zostaną 
przeprowadzone kontrole, mające na celu 
ukaranie winnych ukrywania ruchomości 
opuszczonych lub poniemieckich, nie zgło- 
szonych do kupna;. 

że dotychczasowi posiadacze, którzy za- 
kupią ruchomości, otrzymają tytuły wlas- 


ności, 
À (—) STNISŁAW DOWBÓR 
Dyrektor 


> 


Strona 9 


Teatr, muzyka i sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO, 

Dziś i dni następnych ostatnie przed otwaf« 
cfam nowego sezonu przedstawienia „Wilków. 
w nocy” Tadeusza Rittnera, znakomitego pol< 
skiego komediopisarza, dającego w tym utwo- 
rze obriz mieszczańskiej moralności. W roli 
Prokuratora Józef Węgrzyn tworzy jedną ze 


fswoich kreacji. Sekundują mu: B. Bronowska; 


chomeśc? * Służy *-dotyctiżasówłytm * postadac|: 


Okręgowego Urzędu Likwidacy jnego |` 


E. Łabuńska, W. Łuczycka, K. „Pogąwski, J 
Swiderski, Początek o godz, 19 min. 15, 


TEATR POWSZECHNY TUR. 

Dziś í dni następnych ostatnie przed ofWaf« 
dem nowego sezonu przedstawienia „Pana Jo- 
wialskiego* Fredry, jednego 2 klasycznych 
utworów mistrza polskiej komedii. W roli tys 
tułowej St. Grolicki, w rolach pozostałych: Bo- 
gucki, Borowski, Dąbrowska, Ordon, Pietrasz< 
«wiewicz, Rachwalska, Tymowska i Zelwero=< 
wicz w roli Szambelana. Początek o godz: 
19 min. 15, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA”, 

Dziś o godz. 19-ej „Wesoła wdówka“ ope- 
retka w 3-ch aktach F. Lehara. Udział biorą: 
Jadwiga Kenda, Michał Slaski, S. Brusikiewicz; 
K. Chorzewski, J. Grygalanka, B. Halmirska; 
D. Lubowska, K, Koszela, A. Sawin, T. Ślązak; 
J. Tyczyński, J, Markowski, A. Wasilewska, 

alet — chór i wielka orkiestra „Lutni”; 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul, Piotrkowskiej 102a, a od godz, 17-tej 
w kasie teatru. 

CYRK Nr. 1 Al. Kościuszki 5/7 
codziennie przedstawienie o godz. 19.30, wtorki, 
czwartki, soboty i niedziele o godz. 16.30i 19,30 
TEOSA | KOT. ZZOZ ZARAZA 

OFIARY. i 

Z okazji zaślubin kolegi ob. Maślikowskie< 
go Hieronima, zamiast kwiatów składają sumę 
zł. 400 (czterysta) koledzy Gaweł Leonard i Le- 
lenkiewicz Henryk, na R.T.P.D, 

— Z inicjatywy Koła Społeczno-Obywatel: 
skiej -LIGI KOBIET przy Państwowych Zakła* 
dach Włókienniczych w Rudzie Pabianickiej 
(Horak) zebrano na Odbudowę Warszawy — 
jako dobrowolne składki od Dyrekcj, persone* 
lu biurowego i robotników kwotę zł, 18.230,— 
(słownie ośmnaście tysięcy dwieście trzydzieści) 
złotych, pan 


1 


” 


ODCZYT PUŁE DRA GECOWA 
W czwartek 26 b. m, o godz. 20, w sal 
wykładowej Wydziału Zdrowia przy ul. Plotr 


kowskiej 113, odbędzie się odczyt pułk. drd 
Gecowa p. t. „Rola personelu pomocnicze: 
lekarskiego w Służbie Zdrowia". Po odozy: 
cis' nastąpi dyskusja. 
""Wstęp bezpłatny. 


TK" 


"OGŁOSZENIE 


Pierwsza Fabryka Czółenek Tkackich ogł% 
sza przetarg nieograniczony na 
1) dostarczenie i założenie instalacji centrale 
nego ogrzęwania w biurze. A 
2) przerobienie i uzupełnienie instalacji elela 
trycznej na terenie fabryki. 
Bliższych szczegółów odnośnie wykonanii 
wyżej podanych robót udzieli Dyrekcja fabryki 
Oferty należy składać w zalakowanych kos 
pertach w biurze fabryki Łódź, ul. Wólczańska 


206 do dnia 1 października r. b, — otwarci 
ofert nastąpi w dniu 1. X, 46 r. 
Dyrekcja 
Pierwszej Fabryki Czółenej 
i Tkackich 


Lekarze 

Dr. med. ZAURMAN specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych przyjmuje 8— 10 i 5—7, Na- 
wrot 8. 

Dr. Tadeusz CHĘCIŃSKI asystent szpitala skóre 
no-wenerycznego Marii Magdaleny, przyjmuje 
4—6 z wyjątkiem sobót, Piotrkowska 157, tel. 
203-11; w: 
Dr. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka; Spee. chorób nerwowych przyjmuje 
4—6, Piotrkowska 16. 


Lekarz-dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę- 
bów i jamy ustnej, zęby sztuczne. Przyjmuje 
Południowa 46, tel. 268-91. 

Dr. med. ZIOMKOWSKI Henryk spec. chorób 
wenerycznych ł skórnyc,h 6 Sierpnia 2, wznowił 
przyjęcia 9—12 i 5—7, prócz sobót. 
LECZNICA-PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3. Po- 


rady lekarzy specjalistów. Przyjęcia 10—19. 


Kupno i sprzedaż 
ZEGARKI-Biżuteria, kupno—sprzedaż. B. Ko- 
walski, Łódź, Piotrkowska 8. 

KOMPLETY  buchalteryjne przebitkowe, finan- 
sowe, listy płacy, gy 5 bał AE s skrzynki 
do kartotek poleca Z. Kuligowski, Piotrkowska 
109, m. 8, tel. 276-11. 

UWAGA PRZEMYGŁOWCY! 10.000 skrzyń 
drewnianych sprzedam natychmiast. Zgł. Stefa- 
na Jaracza 6 „Pokoja Gościnne '» 
Różne R 
RADIA — naprawia, przerabia, dorabia Krótkie 
fale — szybko „tanio — fachowo pod kierow- 
nictwem zagranicznych sił fachowych Pręcisious 


Radio == Sienkiewcza 4 


OGŁOSZENIA DROBNE 


SAMOCHODOWE  akcesorja, części, taśmy 
hamulcowe, hydrol i t. p, Na zamówienie do- 
starczamy pakunki pod głowicę każdego roz- 
miaru. Firma St. Strażyć i S-ka, Łódź, ul. 
Piotrkowska 33, tel. 112-09. 


Zaofiarowanie pracy 


KRAWCÓW wysoko wykwalifikowanych obez- 
nanych z szyciem umundurowania oficerskiego 
do robót na zamówienie przyjmą Centralne 
Warsztaty Umundurowania, Łódź, Sterlinga 
Nr. 26. Oferty ze świadectwami składać należy 
w biurze codziennie do godz. 16-iej, w soboty 
do 13-tej. 

SZTEPERÓW wysoko wykwalifikowanych obez 
nanych z szyciem butów oficerskich do robót 
na zamówienie przyjmą Centralne Warsztaty 
Umundurowania. Łódź, Sterlinga Nr. 26. Ofer- 
ty ze świadectwami składać należy w biurze 


ŁÓDZKIE ` Zjednoczenie Przemysłu Wełnianego 
poszukuje 2 inżynierów yn Zw techników 
włókienników na stanowiska: kierownika Wy- 
działu Technicznego, inspektora tkackiega i ve- 
ferenta Organizacyjnego ż wyższymi wykształ- 
ceniem ekonomcznym. Oferty należy kięrować 
do Łódzkiego Zjednoczenia Przemysłu Wełnia- 
nego Wydziału Personalnego, w Łodzi, ul. Piotr 
kowska Nr. 61, 


SZWACZKA dwuigłowa okrętka potrzebna, Na- 
wrot 7 m. 14, 


Zagubione dokumenty 
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, 2 legitymacje 
tramwajowe, legit. Zw Zaw. i kartkę żyw- 
nościową I-ej kat, za m-c wrzesień: Kuźnickiej 
Weroniki, Gdańska 148 m. 8. 


ZGUBIONO kartę żywnościową l-ej kat. za 
m-c wrzesień i zaświadczenie na odznaczenie 


codziennie do godz. 16-tej, w soboty do 13-tej. AEO? Księżyckiego Jerzego, Pomorska 
A 2 Ty LI TNE KTO LS ARÓW EAT EE m. > 

PRACOWNIA haftu artystycznego i wyrobów — ; z 
dzianych poszukuje wykwalifikowane hafciarki | ZGUBIONO  palcówkę, odcinek zameldowania 


i legit. tramwajową za m-ce parzyste Pręcha 
Mieczysława Srebrna, Piłsudskiego 11. 
ZGUBIONO kartę żywnościową I-ej kat. Ma- 
łeckiego Waldemara, Jesionowa 12. 
ZGUBIONO  palcówkę, książeczkę wojskową 
przedwojenną i papiery zwolnienia z M. O. 
Kordela Roman, Zgierz, Szczęśliwa 6. Uprasza 
się o zwrot za 'wynagrodzeniem. 


i tryciarki, 
ska 57.» 


POTRZEBNY blacharz na roboty samochodowe 
i pomocnik, Zakład Blacharski, Piotrkow- 
ska 189. 


KROJCZY<krawiec, wybitna siła z dłuższą 
praktyką, specjalista na krój odzieży szytej 
hurtowo, na miary teęorstyczne potrzebny zaraz. | * vynag mem z 
Wytwórnia Odzieży „Społem* Łódź. ul, Że- | ZGUBIONO legit. tramwajową za m-c wrzesień 


romskiego 9&4, < Kupişiúskiego Michała, Mazurská 30 m. 17, 


Zgłaszać się codziennie. Wólczań- 


ann rL ecco, Q)>)Q)>)M,MQ,M,ĄŻĄMĄ,4,„,—__)DDJ)DD GN a 


dzenie, 


ZGUBIONO kartę meldunkową I inne doku 
menty  Tananiewicz Lucyny. Uprasza się i 
zwrot, Piotrkowska 93 (Piekarnia Kopczyfńk 
skiego). 


SKRADZIONO kartę odzieżową i kartę 


żyw 
nościową I-ej kat. za m-ce sierpień i (AŻ 
Marczak Feliksy oraz kartę żywnościową I-a 
kat. na m-ce sierpień i wrzesień Harbaczew 
skiego Jana, Pogonowskiego 28. 


ZGUBIONO 21. IX. książeczkę wojskową, le 
gitymację rowerową. Urbaniak Michał wie 
repatriacyjną wraz z wizi 


Romanów. 
ZGUBIONO kartę 

Wilno — Łódź, legit. tramwajową m-c wrze 
sień, kartę węglową oraz kwit za wpłacone ko 
morne do września włącznie na nazwisko Wo 
rońko Aniela, Pomorska 32 m. 8. Łaskawe 
znalazcę proszę © zwrot dokumentów po 
adresem: Żeromskiego 113 Szpital wojskowy, 
ZGUBIONO 2 kartki żywnościowe I-ej kal 
za.m-c sierpień Pika Mariana i Janek Leokadi 
Nowo-Obywatelska 13/5. 

ZGUBIONO kartę 
ll-go Listopada 18/8. 
SKRADZIONO Annie Buczkowskiej _decyzj 
mieszkaniową, karty żywnościowe l-ej kat. z 
mies, wrzesień na nazwiska: Honorata Folwar 
ska, Marian Buczkowski, Franciszek Markwani 


węglową Witczak Łucji 


M azaulca 
OŚRODEK Szkoleniowy Przemysłu Konlek 
cyjnego, Łódź, Zamenhofa 10, przyjmie 5 nez 


niów na kurs dla mechaników maszyn specjal 
nych oraz 12 uczniów na prasowaczy, którz 
po ukończeniu kursów obejmą prace w obra 
nym zawodzie na Dolnym Śląsku. Uczniowi 
otrzymają na kursie wyżywienie i wynagra 


w 


Nr. 26 


ST. GŁOS ROBOTNICZY 


Z życia partii 


WIECZÓR DYSKUSYJNY 
Komitet Polskiej Partii Robotniczej Dziel- 
nicy „Widzew” zawiadamia wszystkich 
członków | sympatyków, Iż w środę 25 bm. 


IG 


Ze sportu 


odbędzie się wieczór dyskusyjny w lokalu 
własnym. 
Prosimy o liczne przybycie. 


UWAGA TOW. SEKRETARZE DZ. GÓRNEJ 
LEWEJ! 

W dulu 25. 9. 1946 r. o godz. 17-tej odbę- 
dzie się zebranie sekretarzy kół fabrycznych, 
pracownczych i terenowych 

Stawiennictwo: obowiązkowe, 


ZEBANIE SEKRETARZY KÓŁ 
GÓRNEJ-PRAWEJ PPR 


W środę, dnia 25 bm. o godz. 17 odbędzie 
się zebranie sekretarzy kół PPR dzielnicy 
Góma-Prawa w lokalu własnym przy ul. Bed- 
narskolej 42. Obecność obowiązkowa, 

KOMITET DZIELNICOWY 


ZEBRANIE FRAKCJI RADNYCH PPR. 


Komitet Łódzki — Wydział Samorządowy 
zawiadamia, że w czwartek dnia 26 września 
r. b. o godz, 18-tej w lokalu Komiteu Łódz- 
kiego, ul. Sienkiewicza 49a (Świetlica) odbędzie 
się zebranie frakcji radnych P,P.R. oraz ławni- 
ków i naczelników wydziałów Zarządu Miej- 
skiego czł. partii. Obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIE Z.W.M,-owców UCZNIÓW 
SZKÓŁ ŚREDNICH. 


Zarząd Miejski Związku Walki Młodych w 
Łodzi zawiadamia, że w niedzielę dnia 29 b.m. 
-0 godz. 10 rano w lokalu Zarządu Miejskiego 
Związku Walki Młodych, Plac Zwycięstwa 13 
odbędzie się Konferencja wszystkich Z. W. 
M.-owców uczęszczających do szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodowych. 

Obecność obowiązkowa. 

Zarząd Miejski 
Związku Walki Młodych 
Wydział Młodzieży Szkolnej 


KRONIKA ŁODZKA 
PROTESTACYJNE ZEBRANIE ŁÓDZKIEGO 
ŚWIATA FARMACEUTYCZNEGO. 


W lokalu Łódzkiej Izby Farmaceutycznej 
„odbyło się protestacyjne zebranie przeciw za- 
kusom reakcji anglosaskiej na nasze granice 
zachodnie. Zebranie przyjęło jednogłośnie re- 
zolucję, piętnującą zakusy reakcji na odwie- 
cznie polskie ziemie nasze nad Odrą i Nissą, 
oraz wyrażającą najwyższe uznanie dla na- 
szych czołowych mężów stanu, którzy dali na- 
leżytą odprawę obrońcom „biednych Niemiec. 


CENA SOLI. 
Społeczna Komisja Kontroli Cen w Łodzi 
podaje dò wiadomości, że od dnia 1 września 


1946 r. z mocy uchwały Komitetu Ekonorncz- 
nego Rady Ministrów, obowiązują następujące 
ceny komercyjne Soli: 

Cena detaliczna 1 kg. soli białej wynosi 
10 zł, cena hurtowa 8 złotych. 
Cena detaliczna 1 kg. soli szarej wynosi 5 
cena hurtowa 3,50 zł. 
W wypadku pobierania cen wyższych na- 
leży powiadomić Oddział 3 Okręgowego In- 
spektoratu Ochrony Skarbowej w Łodzi, przy 
ul. Narutowicza 6 tel. 101-45, 

Okręgowy Inspektor Ochrony Skarbowej 


zł., 


CENY HURTOWE NA WARZYWA I OWOCE 

Marchew kopa 120, kg. 6 zł. Pietruszka zł. 
220. Pory zł. 240. Selery zł. 240 kopa, Buraki 
ćwikłowe zł, 6 kg. Cebula twarda zł. 25 do 27. 
Kapusta biała 4—6 zł. Kapusta włoska zł. 
6 kg. Kartofle zł. 4. Koperek 25—30 zł, Ogór- 
ki sałatowe zł. 6 Owoce: jabłka zł. 50—70 
za kg. 


POŻYTECZNA INOWACJA 
SKRZYNKA ZAŻALEŃ NA BUDYNKU MRN. 
Zgodnie z zaleceniem KRN na budynku 
Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi zainsta- 
lowana została skrzynka zażaleń. 
Zainstalowanie skrzynki zażaleń ma na 
celu ułatwienie społeczeństwu wzięcia bez- 
pośredniego udziału w zwalczaniu nadużyć 
1 wszelkiego rodzaju niewłaściwości oraz 
zgłaszanie dezyderatów odnośnie funkcjono- 
wania administracji I gospodarki publicznej. 
Składane przez obywateli do skrzynki za- 
żalenia rozpatrywane będa przez Prezydium 
MRN i nadawany im będzie właściwy bieg. 


ZABRUKOWANIE ULIC MIASTA 
Naprawa nawierzchni jezdni i chodników 
ulic Łodzi wobec sprzyjającej pory roku jest 
w dalszym ciągu prowadzona Intensywnie. 
W ub. m. zabrukowano jezdni 13,000 m kw. 
$ chodników 5,500 m kw. 


DZIS DYŻURUJA APTEKI. 
Wagner — Piotrkowska 67 
Rytel — Kopernika 26 
Kon — Plac Kościelny 8 
Hamburg — Główna 50 
Groszkowski — 11 Listopada 15 
Raczyński — Kątna 54 


CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz pełilowy poza tekstem == 5 zł. Inne ogłoszenia: za mili metr szpaltę poza tękstem =— zl. [4, w tekscie = zł. 21. 


Czesi wyprzedzili nas... 


| Stronniczy sędziowie odebrali nam 2-gie miejsce 


Wszechsłowiański turniej bokserski w 
Pradze przyniósł nam przykrą niespodzian 
kę. Liczyliśmy, że w ogólnej punktacji w 
najgorszym razie zdobędziemy wicemist- 
rzostwo, a tymczasem musieliśmy się za- 
dowolić dopiero trzecim miejscem, za 
Związkiem Radzieckim į Czechosłowacją. 
Co do pierwszego miejsca, zdaje się, nie 
możemy mieć pretensji, ale drugie nale- 
żało się właściwie nam, a nie gospoda- 
rzom. 

POLACY: NAJCZĘŚCIEJ KRZYWDZENI 

Pięściarze nasi, ze wszystkich uczest- 
ników turnieju byli najcześciej... krzyw- 
dzeni przez sędziów. 

Doznał tego na sobie przede wszy 
stkim łodzianin Olejnik, którego skrzyw- 
dzono skandalicznie w walce z Jugosła- 


wianinem Dzepiną. W rezultacie Czesi 
zdobyli 2 miejsce przed Polakami, 
Przykrą niespodzianką w trzecim dniu 
turnieju, była dla nas porażka najwięk- 
szego naszego faworyta na mistrza — 
Kolczyńskiego z Rosjaninem  Karistę. 
Kolczyński do walki tej stanął z rozbi- 
tym okiem i obolałymi żebrami wskutek 
czego walczył poniżej swej formy. 
ŁADNY FINISZ SZYMURY 
Leczkowski w ostatnim dniu turnieju 
wygrał walkowerem z Barbadaro. Jedy- 
ne zwycięstwo wywalczył dla nas w tym 
dniu Szymura, zwyciężając na punkty 
Czudina (ZSRR). Olejnik po wspaniałej 
walce uległ najlepszemu pięściarzowi ra- 
dzieckiemu Szczerbakowowi. 


NASTĘPNY TURNIEJ 
W POLSCE 
Wczoraj odbyło się uroczyste zam» 
knięcie turnieju bankietem í rozdaniem 
nagród. Następne mistrzostwa wszech- 
słowiańskie powierzono Polsce. Odbędą 
się one przypuszczalnie w listopadzie 
1947 roku. Y 


PIĘŚCIARZE NASI W DRODZE ` 
DO KRAJU 

Dzisiaj, o godz. 14 pięściarze nasi o7 
puścili Pragę i udali się w drogę powrot” 
ną do kraju, wioząc ze sobą dwóch mist- 
rzów  wszechsłowiańskich: Grzywocza 
(Sląsk) w wadze koguciej, oraz Szymurę 
(Poznań) w wadze półciężkiej 


KOMUNIKAT Nr 7 


Wydziału Sportowego ŁO ZB 


1. W dniach 28 i 29 bm. w hali „Wimy* 
odbędzie się dokończenie mistrzostw Pol- 
ski w wadze średniej. Jako sekundan- 
tów wyznacza się: ob. ob. Konarzew- 
skiego, Pisarskiego, Kowalskiego i: Garn- 
carka. 

2. Ze względu na mające się odbyć 
dokończenie mistrzostw Polski wagi 
średniej przesuwa się termin zawodów 


Wima—Zjednoczone na dzień 12.10.46, 
a Concordia—Ł.K.S$, oraz Zryw—Geyer 
na dz. 13.10.46, 

3. Przydziela się termin w dn. 19.9.46 
dla K.S. „Arko* celem rozegrania zawo- 
dów towarzyskich z Ł.K.S. oraz dla 
Z.W.M. Zryw w dn. 21.9.46 na zawody 
z drużyną węgierską „Vasutasok“, 


4, Wzywa się wszystkie kluby zrze- 


Komunikat Nr l 
Wydziału Spraw Sędziowskich Ł. 0.Z.B. 


1. Zarząd W.S.S. ŁO.Z.B. ukonstytiuo- 
wał się następująco: 

Przewodniczący: ob. Sierota St. 

Zastępca przewodniczącego: ob, Szwed 
i referat kar. 

Sekretariat: ob. Golański 

Referat kart punktowych: ob. Małosz- 
czyk 

Referat ewidencji: ob. Jaworski. 

2. Dnia 17 października rb. zostanie 
zorganizowany kurs na sędziów kandy- 


datów. Zgłoszenia należy kierować do 
W:S,.S. Ł.O.Z.B. ul: Piotrkowska 289, 
przynależność. klubowa. nie obowiązuje. 
Zgłoszenia przyjmować będą od dnia 15 
października. 

3. Miesięczne zebrania sędziów odby- 
wać się będą w. najbliższy poniedziałek 
po 1 każdego miesiąca. Jako drugie od- 
będzie się dnia 7.10. rb. o godz. 18.30 w 
lokalu Ł.O.Z.B. ul. Piotrkowska 289 
|(świetlica P.Z.P.B, Nr. 3). 


NOWA TRYBUNA 


stanie jeszcze w tym roku w Helenowie 


Związek Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych otrzymał ostatnio jedną z 
dalszych dotacji (milion złotych) na od- 
budowę Helenowa, 

Jak jnż donosoliśmy, tor kolarski w 
Helenowie został już oddany do użytku 
kolarzy, jakie zaś będą nowe najbliższe 
inwestycję, przeprowadzane w Heleno- 
wie, mówi nam wiceprezes Z. R. S. S. 
oraz członek Komitetu Odbudowy Hele- 
nowa, ob. Zatke. 

— W roku bieżącym stanie jeszcze 
obok toru kolarskiego dodatkowa try- 
bnna kryta na tysiąc osób. Dawna sa- 


CO DZIŚ POKAŻĄ NAM 
ZJEDNOCZENI? 

Dzisiaj o godzinie 17 na stadionie k.p. 
Zjednoczonych odbędzie się mecz -piłkar- 
ski W.K.S. Granica—k.p. Zjednoczone. 

W.K.S. Granica jest drużyną wojsko- 
wą z Olsztyna i mistrzem armii okręgu 
mazurskiego. 

Dzisiejszy mecz niewątpliwie zgroma- 
dzi na boisku Zjednoczonych wielu sym- 
patyków piłki nożnej, którzy już od dłuż- 
szego czasu nie oglądali Zjednoczo- 
nych na boisku. 

WALNE ZEBRANIE ZWM ZRYWU 
Podaje się do wiadomości, że zgodnie z $ 14 
Statutu K.S.Z.W.M, „Zryw“, odbędzie się w lo- 
kalu własnym przy ul, Roosevelta Nr, 17, w dniu 
6 października r. b. o godzinie 9 rano w pierw- 
szym terminie, a o godzinie 10 w drugim ter- 
minie Zwyczajne Walne Zebranie członków Klu- 
| bu z następującym 
porządkiem obrad: 
1) Zagajenie i wybór Prezydium Walnego Ze- 


la teatralna przebudowana zostanie na 
halę sportową, która będzie mogła po- 
mieścić minimum około dwóch tysiący 
widzów, 

— Obecnie mamy już zatwierdzony 
kosztorys centralnego ogrzewania tej 
m Wynosi on dwa i pół miliona zło- 
ych. 

Roboty budowlane trybuny prowa- 
dzić będzie Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane. Wszystkie prace związane 
z odbudowa Helenowa chcemy ukoń- 
czyć na 1 grudnia br. Kosztorys ich 
wynosi około 10 milionów złotych. 


brania, 

2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Kontrol- 
nej. 

3) Dyskusja nad sprawozdaniami i udzielenie 
pokwitowania ustępującym władzom. 

4) Nadanie godności członkostwa honorowego 
zasłużonym działaczom Klubu. 

5) Wybór Zarządu i Komisji Kontroli, 

6) Powołanie Komitetu Honorowego. 

7) Wolne wnioski, 


Zarząd K.S.Z.W.M, | - 


„Zryw* 


UWAGA! ZARZĄD L.O.Z,H.L. 


Dzisiaj, dn. 25.9.46 r. w lokalu ŁKS-u |! 


ul. Kościuszki Nr, 85 o godz. 19-ej odbę- 
dzie się zebranie Zarządu Ł.O.Z.H,L. 

Ze względu na ważność aktualnych 
spraw, obecność wszystkich członków 
zarządu obwiązkowa, 

Z wielu innych spraw,. do najważniej- 
szych należy omówienie organizacji ho- 
kejowych mistrzostw Polski, mających 
się odbyć w tym roku w Łodzi. 


i świątecznych — 50 procent drożej, 


Wydawca: Woj. 


Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakeyjn 


. Red i Adm.: Łódź, Piotrkowst? 


86. Tel. 254-21. Tel. Red. 


Nocnaj 172-31. Zakł. Graf. Sp. Wyd. „Łódzki Inst 


szone w Ł.O.Z.B. 6 podanie ilości roze- 
granych walk każdego zawodnika z 
uwzgl. walk wygranych, przegranych i 
nierozstrzygniętych, do dn. 2.10,46 
włącznie, 

5, W ramach pomocy Ł.O.Z.B. na 
rzecz odbudowy CIWF-u, odbędą się w. 
dn. 29.9. w Łowiczu zawody „Zryw* — 
„Geyer“ oraz w dn. 6.10.46 w Tomaszo« 
wie Maz, k. s, „Arko — S.K.P. 

6. Akceptuje się 6 mies. dyskwalifikas 
cję zawodnika K.P. „Zjednoczone“ — 
Ostrowskiego Władysława za niesporto* 
we zachowanie się w dn. 12.9.46 pods 
czas zawodów Zjednoczone—Zryw. 

7. Delegatami W.S. na zawody są* 

na. dokończenie mistrzostw Polski W 
wadze średniej w dn. 28 i 29 b.m. ob, ob; 
Kuczkowski i Kołodziejczyk. 

na zawody Arko—Ł.K.S. w dn. 19.9.46 
ob. Kuczkowski 

na zawody Zryw, Vasutasok'* w dna 
21.9.46 ob. Kuczkowski, 

Sekretarz W.S. Przewodniczący W.S: 
(—) Zdzisław Ćwiek (—) Jan Pietruszka 


WASAYAKOYAAAO OGAR ANOYO TATO NUANTA NANNTEN AN 
MARATON PŁYWACKI W ZSRR. 

W Sochi odbył się pływacki wyścig mara 
toński o mistrzostwo na rok 1946 z udziałem 
25 najlepszych pływaków ZSRR, w tyb 16 
mężczyzn i 7 kobiet, Sędzią. wyścigu był gen. 
lotnictwa Gromow. W konkurencji kobiecej 
zwyciężczynią została Jewgenia Wtorowa, któ« 
ra przepłynęła dystans 15 km. w 4:58:08 godzą 

Wśród mężczyzn natomiast zwycięstwa 
przypadło w udziale  Gladiszczykowi, który, 


25-cio km. trasę przebył w czasie 8:17 godz. 
Start wyścigu nastąpił o 7.30 z rana, Po= 
czątkowo morze było spokojne, później jednať 


©” STRZAŁ STARTERA PADŁ.. 

25 najlepszych pływaków ZSRR ruszyło do 
walki o tytuł? mistrza maratońskiego 

na rok 1946 


w W numerach niedzielnych 
D 08826 


ut Wydawniczy” 


pas 


